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K t t i S k l o r  K la sz e B n y :  J & R Z Y .K O N A R S K I.

7ores Kr ('akcji: Lwćw, cl. Łho- 
rąittyz-y 31 (Te.1. 178).

Aore-.i Aumiaistraoji: Lwów, ui. 
Podwala 3 (Tcl. 73).

Telefon hedakiiria Kaeza.neflo 
2:fl.

Telefon domowy Redaktora Na- 
rielnego 132. „

S t e l i  s mmi I Fuzja M e r o i ió w  z Mm li-ludaw ym .
W nawiązaniu do artykułu wc 

^'c/.orajs^ei „Gazecie Porannej" p. t. 
„Odświeżyć lwowska Rade miej­
sku" — nadsyła nam jeden z /Tcprc- 
aenlaiitów lwowskiego postępowego 
myszczaristwa poniższe uwagi, któ­
re leż ze względu tak na źródło icli, 
iak też aktualność z caia'gotowością 
zamieszczamy. — Red.

Lwów, 17. li: topada. 
W eźm y do reki pierwsze lepsze 

*Prawozdanie z  posiedzenia lwow- 
’ Rady miejskiej i przeczytajm y  

tak uważnie, jak ongiś traktowało 
takJe sprawozdania. Cóż tam 

^ajdziem y? W iec najpierw — jeśil 
1 ćl ;.r. i! omity uinart, albo gdzieś 
S>C coś smutnego w ydarzyło, Rada 
Piasta Lwowa w  głupieniu w ysłu ­
guje- żałobnego wspomnienia. Po- 

idzie penządek dzienny. Natural­
ne po(#9/yżka opłat i podatków. 

I^śród sennej atm osfery uchwala sie 
F*irw ,e wnioski, co do kitowych refe- 
jkpt z  góry zapewnia, że przyjęte 
tyć musza. Opozycja jest liczebnls 
fena, a blok ..wieKSZości“ zw arty i 

W iec też opozycja zw y- 
fajnie rezygnuje ze sw ych  praw 
lektyki, albo jeśli z nich korzysta, to 

przekonania, aby się jej udało 
R łokolw iek przekonać, lub cokol­
wiek zmienić. Zainteresowanie od 
tyczątku słabe, z biegiem posiedzę-.

wietrzeje do reszty. I komplet, 
* trudem do niezbędnego minimum 
^ciągnięty, słabnie w  miarę, jak oj- 

miasta chyłkiem wym ykają  
do dom owych pieleszy. W reszcie  

13kiś bystry m atem atyk z ulgą zau- 
^ ż a ,  że brak kompletu, w obec cze- 
kp ex praesidio ogłasza się posiedze- 
nie za ukończone i ż y czy  dobre) 

, n°cy. *
2 sielanki tej ktoś nieznająoy sto­

i k ó w  m ógłby wnosić, że  żyjem y  
idalnym grodzie kramy Utopii, 

Wz;e wszystko* jest tak raz na zaw - 
j*2® dobrze urządzone, że  niepotrze- 
i,le są w szelkie zmiany i reformy, 
^ e l k i e  dyskusje i ścieranie zdań 
^ k lu czo n e , a cała czynność jedy- 
^  gwoli tradycji istniejącej Rady 
.^rszypb polega na aprobatach i kl­
en iu *  głowami. R zeczyw istość nie- 

jest zupełnie :nna.
, .ty jem y  w  dobie burz i kryzysów , 

^ V m  podlegają- państwa i narody, 
a miasta nie są szcześliw em i w yspa­
l i ’ Pośród* tych przesileń. Dzieli )& 
n° ^ e ż  Lwów całej pełni. Fatał- 

e. Położenie gospodarcze, trudności 
u l^ k a n io w e  i aprowizacyjne, nie- 

działy administracji, w ym aga­
l i  natychmiastowej i radykalnej 
' ̂ tiacji, kompromitujące zaległości 

*  Avvl \onaąju pewnych terminowycli 
ijp 0wiązań, — słow em  ow a długa 
j an-iu zadań i zagadnień, wymaga- 

uie spoczynku na ławrach, ale 
n 3 ^ onei pracy ze strony ludzi c- 

cznych, odpowiedzialnych i da­
ch przez ogół zaufaniem.

Chodzi o wspohs popwaTe postuUló;? katolicko-ludowych.
i Telefonem od naszego korespondenta.!

W arszawa, 17 listopada, j W czoraj zno.wu klub parlamentar 
(M.) W' kołach Chliborobów wja- | ny zooVi zaskoczony wiadomością, 

wniają sie od pewneąg czasu starcia, j fctóra wzbudziła swoim  rodesaju sen. 
które znajdują uawtn oddźwięk na i sację. Mianowicie dziennikarzom  
zewnątrz-. Przed tygodniem wiceprc- ; rozdano komunikat donoszący o tem, 
zes klubu Lhliborobow poseł Zaruc- i że klub Kaiolicko-LudoWy (pana Ma 
ki zapewnił W aszego korespondenta i takiew icza)- i klub Ukraińsko-W ło- 
— że dokonano zmiany prezydium i i ściański H m borobów w eszły  w  ści- 
że on, poseł Zaruski został wybra- s ly  kontakt w celu popierania postu- 
uy przewodniczącym  na miejsce ks. śaiów katolicko-ludowych. Oba te 
łlkowa. W  kilka dni później ks. Ił- kluby stoją na stanowisku reformy 
kow zwrócił sie do W aszego kores- . rolnej i uważają, że parcelacja dóbr, 
pmidehta z zapewnieniem, że w ia- | tzw. martwej ręki jest przedwczes- 
Couiość p. Zansckiego jest niepraw- j na i nie jest zgodna z postanowienia- 
dziwa. Charakterystyczne jest, jłf j mi ustaw y o reformie rolnej wym a- 

p, Zarucki nymo tego dcmenti ksi, 11- ; gając tiprreifaiego '•Grozumfóua ze  
kowa podtrzymuje swoje informAcje ! Sic-iicą apostolską, 
powołując sie na trzech pozostałych I 
bzłonków swego klubiku. .— .

Trudno tu winić hvov/ską Rade 
miejską o obojętność dla interesów  
gminy Nicwątp iwie pragną w sz y ­
scy ojcowie miasta jego rozboju, do­
brobytu i wszelkich pomyślności, t» 
nie ich wina, że troski i spraw y oso­
biste niekiedy na dalszy plan odsu­
wają m yśl o sprawach publicznych. 
Takie już ciężkie czas^r, że obywatel 
w iększość sił poświęca na kręceniu 
się około własnej osi. O dobrych 
chęciach i intencjach rajców naszych  
równie w ątpić'm e należy, jak kw e­
stionować nie wolno ich zasług w le­
pszej, a zamierzchłej przeszłości 
Jądnaik dtziś — to nie. w ystarcza.

Na tle dzisiejszych, specjalnie 
twardych warunków jak niewinnie 
w ygląda ów starannie izolov'any od 
reszty św iata areopag, gaw ędzący  
sobie o wypadkach, które z niepo 
wstrzymaną silą przewalają się nad 
nim. S tern ik  nie dzierży już steru  
ale stanąw szy biernie z boku, pa­
trzy, co z tego będzie. Nie r2ądzi, ale 

■pochwala, lub opłakuje faKty doko­
nane. Oddzielony od reszty  m iesz­
kańców murem obustronnej obojęt­
ności jest ten mikrpkosmos czemś, 
co ani błasku miastu nie dodaje, ant 
pożytku nie przysparza, ani szkody  
nie wyrządza, czem ś, co istniejąc 
albo nie istniejąc biegu w ypadków  w  
niczem nie zmieni.

Los należy do ludzi nowych, lu­
dzi czynu, w oli i energji. Tamci nale­
żą już do historii. Może przydałby  
się tu na coś Steinach. A taką od­
mładzającą k ^ acją  byłoby wprowa­
dzenie św ieżego elementu, świeżych, 
niestartycb, tw órczych  sił w  dzisiej­
sze skostniałe, w szelkich przeciągów  
starann ie  w ystrzegające  się ciało j -  
odm łodzenie Rady miejskiej.

Prac*, w granicach sam orządu 
miejskiego nie jest polem jałowcu*. 
P rzed  inicjatyw ą, rautkością i ono.r- 
gją otwierają się szerokie horyzonty, i

Mirno państwowych kryzysów  m oż­
na na obszarze m iędzy rogatkami 
miasta stw orzyć -asyl ^ d u  i sprawnej 
oiganizacjj, wzór i miniaturę rzą­
dów, błogosławionych p r z ^  ludnoll. 
.Ale by dojść do tego, trzeba działać, 
a nie naśladować czcigodne konsy­
lium drzemiących starców ateńskich, 
którzy widocznie w  łatwiejszych  
żyli warunkach.

Oto palące postulaty chwili: od- 
dK; bene maerentibus należną cześć, 
a rządy tym, którzy pragną i mogą 
się zasłużyć! O tworzyć szeroko ok­
na sali posiedzeń Rady miejskiej, aby 
w płynęło tam pełną falą św ieże po­
wietrze. Tych, którzy zajmują dziS 
krzesła radzieckie, paraliżuje ono 
i przestrasza. Ludziom nowym  doda 
tylko sił do pracy, bo nauczyli się 
niem oddychać. ,

Felska uzyska moratoriom
r a p a k ą .

(Telegram „Gazety Lwowf>ktels J
W arszawa, 17. listopada.

Min. skarbu zamierza w ysłać za 
granicę 2 delegatów, głównie do Pa- 
t :  ża i Londynu celem uzyskania n 
sicr rządąpyeh ułatwień w zapłacie 
długów zagranicznych Poiski. P o -3 
wodzenie rokowań o moratorjuni jest 
prawie zupełnie pewne. Inicjatywa 
polska będzie przychylnie przyjęta. 
NTą dowód tego „Gazeta W arsz " 
p rzytlcza  fakt, iż doradca finanso­
w y p. Yotmg zaaproboy/ał projekty 
Minisferjuin. *

Pomnik dla oficsif ? i jdnisrzj 
IslsgAtó i ittjnda.

(Telegram cftfersty Lwgftyskle)*.?
Wr.r*.2 'w a, !7  listopada 

M in. f raw v .o t k  w y b ra 
7, zw olenism  w L d  naiw ytszych  
yy: iąpi{ z iniej dyw ą bu ov,y po- 
u i ta o l ic c o m  i - ż e m  rz-mj pcy 

ęł ra w  krwa ym do u 6  !>st: 
pada w' Krakowie.

Slrsjf rBłMfw drzemnpt 
15 B .G L '! ! ,

(T elegram  „G azety  L w ow skiej").
Gdańsk, 17 iis tc p .d L  

Strajk rob tc ik ów  d zew nych  
i i f f i  w d; Iszym c ią /u . W  g ło so ­
waniu, k!ór» odbyło się  wczera; 
za strajkiem w ypow iedziało  się 
1301, zaś za po j;ęc;em ^racy ]?- 
dynie 630. W obec tego wyniku  
głosow an a Senat urucaom ił p o g o ­
towie techniczne, aby położyć kret 

Ibrzymim stratom pow odow anyi' 
pizez Strajk.

SiwiBty wypuszczoj psżfczls ę cukrową.
sposób na sfinansowanie kampanji cuxro»ej.

■> (Te^gram własny „Gazetj Lwowsk.*!.

Pogranicze polsko-sow„
16. listopada.

Z M oskwy donoszą: W obec dot- 
kliw tgo braku środków obrotowych  
na prowadzenie oraz łinansowanle 
zaczynającej się obecnie nowe. £am - 
panji cukrov/niczej rząd sowiecki ró­
wnocześnie a zamknięciem całego  
szeregu cukrowni (17) — o czem juz 
donieśliśmy w „Gazecie Lwowskiej** 
— postanowił wypuścić rządową 
krótkoterminową „pożyczkę cu- 
krowa“. ^

Polega ona na tem. iż obecnie o- 
płatę nominalnej wartości obl'g;tcjl 
tej pożyczki nikutccznia- *się w t-J? 
sposób, iż nabywcy składają odpo­
wiednie kwoty pieniężne w bankno­
tach sow ieckidi, czerwońcach i t. ć.,

odpowiadających obecnej rynkowej
cenie .pey.ne-j ilości cukru. Gdy zaś 
następuje termin płatności (obligacje 
są krótkoterminowy) posiadac?,e 
„pożyczki cukrowej otrzymują o 
kreśl mą w  obbiacw oh ilość ouśćtu ;n 
natura.

Obligacie dostępne są mniej za­
możnym obywatelom , opiewają bo-

« ftem na różne ilości, począw szy od 
0 funtów aż do 15 pudów.

Nabywcom tej nowej „pożyczki1* 
(w ślad za opierającą się na tych 
samych zasadach „pożyczką zbożo­
w a '’), udzielono' rozmaite ulgi, Jak 

od podatku dbligacyjne- 
go, ju Jw o  przechodzenia tych « •  
gacji z  ,rąik w  ręce itd.
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sne ( s i g m i e !'
i (Telegram- ..Gazety Lwowskiti*’.)

W arszawa, 17 Lstopada.
Pa;i M iiiisier spraw  w ew n ętrz­

nych w y al do w s iy s t  i cii W oje­
w odów , Komisarza r: doArefeo < la 
m. W arszaw y i 
w  W iinie ckol. ik, 
now nie i z ca ym 
g ic m e  ścigante  
chwiarskicm

delegata Rządu 
p< i a ja v-y po- 

- aci k em cner- 
przesiępców  li-

Ueiegrain „Gazety Lwowskiej'.]!
W .rszaw a, 17 listopada.

•^Kurier F ol ki“ pedaj?, iż w  
na b liższych  driach  w płynie pod  
obrady Rady finansowej statut 
Banku emisyjn go.
 ̂   o— - — '

Czy wolna ^  towary 
w  dalarstli.

(Telegram „Gazety Lwowskie;”).
W sraw a , 17 ii u.p .de 

„Kurjer C erw ćn , “ donosi, it  
dziś o godz. 11 rozpoczęła się 
w  Min. spraw  w ew nę r * y c h  kon­
ferencja przedstaw icieli 3 Mi i- 
sterstw  ska bu, s; raw iedliw  śc'. 
sp ia w  wew nętrznych na u m a i le ­

g a ln o  ci k a lk u low an a cen tow a­
rów w dolarach, co p r a k ty k iw a 'e 

!je :t  bardzo s z e .o io  p;ze^ p r en.y 
s iew có w , Urpcó.y i pr ducentów.

ii w pum
Pierwsze wsstąp im Min. spraw z^raniczitpcli Dmowslnego.
Punkt? wyjścia w poH^ce zagranicznej. — Kwestja granic 
przestała dla n^s istnieć — 2em:t konferencji z cUlegatarr 
F^osji. — Sprawa wykonania traktatu ryskiego. — Propozycje 
p. Koppa miał? cel wybitnie polityczny. — Jak Rząd pcIsM 
traktuje sprawę tranzytu? — Co b|fo ^la sowietów kwestją 
decydującą? — Ra czem musi się opierać polityka pokoc- 
wa ? — Znaczen e przymierza polsko-francuskiego. — l^ozwó 

stosunków ekonomicznych.
uznania SSSR. W1 

szereg naszych żądań

(Telegram „Gazety Lwowskiej".i

Taryfy z łota®  na katejach 
paiistwowydi.

(T elefonem  od n aszego  korespondenta). 
W arszawa, 17 listopaoa.

(M) W korach f>..:ian<entar:yc!: 
krążą pogłosk i, że w  resortach n 1- 
nisterjal.zycli znajduje s ę  w op ra­
cow aniu p r/jek t w p .o k a d zen ia  n;. 
kolejach taryf zlotow ych.

—  o  —

.Kongres ks operaty.*) spożp- 
czgou.

(Telegram  „G azety L w ow skiej" )
W arszawa, 17. listopada.

I>Ziś rozpoczęły się obrady pier­
wszego kongresu kooperatyw sfm- 
iy w ezy ch  z calcj Rzeczypospolitej.

Z zagranicy przybyli do W arsza­
w y  na kongres między innymi: w y­
bitny ekonomista profesor Karo! 
Gide,, Henryk May, sekretarz gene­
ralny. m iędzynarodowego biura pra­
cy.

—  \ Y a r s z a w a .  17. iśstopada.
Na dztekdszein posiedzeniu sej­

m owej Komisji sgwaw zagraaiL^uyoh 
wzięli* udział Minister spraw  zagra­
nicznych p. D m ow ski i podsekretarz 
staniu p. Scyda. D o pierw szego pun­
ktu porządku duiennego (sprawa 
wyjaśnień co  do rokowań polsko- 
sowieckich) zabrał głos yWteiister 
Dmowski i ośw iadczy! co  nastę­
puje :

Od objęcia prizezerrmie urzędu 
Ministra sąwaw zagranicznych po 
raz p ierw say mam zaszczyt spotkać 
się z szanownym i panflni. W yjaś­
nienia moje poprzedzam w ięc ma- 
tym wstępem . Dążeniem  mojem jest 
aby polityka zagraniczna Poiski sta­
nowiła zgodny zamknięty w  sobie 
system  j aby wsizystkic jej kroki by­
ły wynikiem  konsekwentnym  zało- 
żeń ogólnych

ZASADY POLITYKI ZAGRAŃ.
W  system ie polityki zagranicznej 

■punktem w yjścia są dwa następu­
jące fakty: Fakt p ierw szy to fakt
ten, że od niedawna mamy granice 
tiznarie przez mocarstwa i kwestja 
granic przestała dla nas istnieć. Pol­
ską jpst państwem  o ściśle okreśk)- 
aain lerytorju#!. Drugi fakt to nasze 
^gjożenie wewnętrzne, w  którem  ;u  
.pierwszym planie znajduje się po­
trzeba uzdrowienia naszego skarbu- 
źń tycii dwu za!oileń w ychodząc u- 
y,ażam* że polityka nasza mnsi być 
juknajściśloj pokojowa. W ynika to 
:eż z faktu, że posiadamy uznane 
grsm ee i marny możność przez to 
prowadzenia polityki pokojowej 
Chcąc zaś uzdrowić nasz skarb 
musimy dążyć do zachowania po­
koju. ‘

M AURi<± LEBLANC,

i n
121)

ki
IPrM.Uc e «ryg. HeCny Pgzjrjłinató**.)  »

(C iąg  d a lszy ).
StaJt tak 'przy trupie chwilę nie­

zdecydow any, gotów  rzucić się na 
Ciało bezwładne i 'mścić się na uiem 
za sw ą porażkę poprzednią... Lecz  
dotknąć go zbrakło rnu odwagi: na 
jedno mu jej starczyło tylko — rzu­
cił się i w yrw ał z  tany sztylet, 
kryią' ociekający.

- / f a ,  stary drabie, masz, na 
coś zasłużył! O złociś tego chwata 
Konrada! Bądź pewny Konradzie, 
pic ci tego nie zapomnę! Ale — gdzie 
też maże być Konrad?’

— Zapewne w  sali Cudownego 
Kamienia.

— Prawda! W iesz Otto, cIukIżł 
m y tam! Pilno mi zobaczyć te r a *  
śpiącą kobietę, którą tam stary zo ­
stawi! —  i z nią rozprawić się 
z koici.

— / W ięc toraz jest pan, przecież 
zdania, że to kobieta z krwi i ciała?

— 11 oo, i jak jeszcze! Tuk sa­
mo, jak stary . Druid, któremu Kon- 
rad, daj mu Boże zdrowie, krw i u-

l  puścił. Tak, teraz wiem : najzwy­
czajniejszy to był szarlatan; nauczył 
się pewnych sztuczek i „tric’ów “, 
iecz y ia d z y  ni m ocy istotne] nic 
miał żadnej Ot, najlepszy ck wód!

— Mech sobie będzie szarlatan 
— odparł Otto — a jednak ten szar­
latan "wskazał panu swojerm sztuka­
mi istnienie tej części grot. W ięc  
po co to zrobił? Co miał w  tem za  
cc!? I skąd się on tu w ogóic wziął?  
Czy znaną Au była tajemnic/ Cu­
dow nego Kamienia — znanem do­
kładnie m iejsce, • w  którem Kamień 
spoczy wa i sposób zdobycia "go so­
bie?

— M asz słuszność, wszystlkp to 
dla nas zagadka — rzekł Worski, 
któremu dogodniej było nie nazbyt 
aflahżować szczegóły  zajść ostat­
nich: ale zagadka, któicj rozwiąza­
nie przyjdzie samo z siebie W ięc  
po co mam sobie teraz napiróżno 
głow ę lam at — tein więcej, że nie 
mam już — szczęściem  — na karku 
tej wstrętnej figury, ni: której w spo­
m nienie w łosy  mi staja na głowic.

P rzeby li poraź nż trzeci -ą-ąi/kie 
orzcjśeie, wi«xi.-,ce do sali C udow ne­
go Kamienia. 7. miną zw ycięzcy »- 

I głow ą wzniesioną i pcw nem siebie 
. sfluei^etuern ti^ am u w ra .

Nasza pofityka zagraniczna mm>i 
się  opierać na następujących zasa­
dach:

1. Poszanow anie i iaikuaóśCiślej- 
sze przestrzeganie wyJkonania trak­
tatu.

2. Nieinterwencja w  sprawy we- 
uętrune sąsiadów  i aiaiycli państ\'v

3. Dążenie do iaknajszerszego  
rozwinięcia nasizych stosunków han­
dlowych ze  ś(fiatem  i ułożenie eko­
nomicznego w spółżycia z  państwa­
mi. W  sprawach aktualnych uw a­
żam za konieczne stosow ać kon­
sekwencje w ypływ ające z  naszkico­
wanego pow yżej, ogólnego system u  
polityki i to zarówtno. kiedy idzie 
o oprawę stosunków m iędzy Polską 
a .kkecząjpospohtą rosyjską, czy  też 
o sprawę Kłajpedy i iane.

NIEZREALIZOWANIE POSTANO­
WIEŃ TRAKTATU RYSKIEGO.
Przechodząc do spraw y konfe­

rencji z przedstawicielem  R zeczy- 
yosjK>btej rosyjskiej w ysłanym  do 
W arszaw y powiem  nie wiele, gdyż  
pertraktacje prowadził mój kodega 
,p. Seyda, z  którym p. Kopp zaczął 
\ a  jpoprzodtuio roaraowy. Przedmiot

ro/m ów  był dwojaki: 1. propozyci* 
Kdppa w zakresie wykoąania trak' 
i atu ryskiego, 2. s/prawa uzmani*
' miału konstytucyjnych p/.oezyP^'
■ politej rosyjsko-sowleckiej. Z pofj 
-a w o w y ch  założeń nanzej 

ynikało, że żąibuiia p. Koppa nvt' 
simy traktować ściśle jako sjpra^
wykonania traktatu ryskiego, 
punkt tr charaktcu-ze ściśle ckotń^ 
ulicznym, a nic polity cznym, 
ie f  traktowaliśmy efcminując wszy5* 
kie moment^ ixjdityczne

W sprawie 
już sze .. . . .
nio postawionych. Na trudności ** 
Urany sowi et óy. uajtirafiał ponkt B8' 
szych żądań dotyczący ustanowd®" 
■da konsuintu polskiego w  Tyfliw' 

Poriieważ sprawa nie jest je&z&t 
dla nas tak pilna i pilną stać się f t0* 
że dopiero ipo rozbudowie n aszyć  
m iędzynarodowych sto&ifiików l^11' 
diowyoh w  rozmiarach, o jakich V0* 
przedhio mówiłem, uważam  po O®' 
rozumieniu się z. moim kolegą p. Se? 
dą za stosow ne na razie na ^  
punkt nie kłaść zbyt wielkiego o*' 
cis ku,

P  rej pozycje stawiane przez p 
stawicicla sowłedkiego rniały cel 
excetlcnce polityczny i p. Kop;> Pr*' 
gnął od nas otnzyimaż fonrrułę śeiś}* 
polrtycznią Na to trie mogliśmy &  
zgodzić, jak to  zreszita konsekweO*' 
nie w yp ływ a z  naszkicowanych V#' 
(żej zasad ogólnych naszej polityk  
Szczegóły  naszych rokowań p i z ^  
staw i panom ^Yiccmlnisrer SeyJ81 
który to rolkowania prowadzi.

P . Rudaiiiski. „W yzw olenie’’ z**' 
pytfiuje, czy obrady Korrń^ji mai* 
być traktowane jako jawne, czy  h*, 
jako powfne. P. iMinister Dinows^  
odpowiedziai: To co ciicemy  

 ̂ przedstawić, nie jert tajemnicą i &
I wćnizę (potrzeby zascrzegauią pouta^, 
i śd .
r

A
i

Co mówił p. Seyda?
Następnie zabrął głos p. W icem i­

nister Seyda i udzielił następujących  
w yjaśnień:

Rozm owy, które W icem isier Sey- 
cia względnie częściow o poseł ,pof- 
ski w  M oskwie p. Ignoil miał z  Kop- 
i ic in , .podkreślały od samego począt­
ku i w całym  przebiegu zdecydo­
wanie pokojowe intencje Polski i 

M M II Uli I M M W B M M H
W orsk i w  jej progach. Nic masz już 
pr'zeszkód,\ ni wrogów !... W szystko  
Się jak czczy  dym rozw iało!... Ka­
mień Cudowny odnajdzie' sani, bez 
nic.jy.iej ponwej''—dotrze doń, g iz ie -  
kóiwjek on P iryty, czy  tam, u stro­
pu, w śród taili sklepienia — ozy też 
gcteickidziej... Skończyć jeszcze tyl­
ko z tą tajemniczą kobietą, tak bar­
dzo do Weronik) podobną: że zaś-
niemożliwa, by to istotnie była W e­
ronika, dowie się teratz, co zacz jesit 
— zedrze z  nie^ maskę i dotrze d o  
dna prawdy.

— Jeśli ją tylko tu jeszcze zasta­
nę — w yszeptał.* — Bardzo możli­
w e, że ;t»ż jej niema. W chodziła  
w  zaklęto koło zaw iłych kombinacji 
starego Druida: vdęc sądząc, że się 
mnie pozbył... |

Podsunął się ku wzniesieniu i za­
czął jść k u  górze. P ostać niewieścia 
*v;<Lziiajiią już b y ła .^  L eżała, jak 
przedtem , na dolnej płycie dolmenu. 
»;;owiia zw ojam i białej żaslony . T y l- 
ko ramię zmicniio pozycję i ręka 
teraz  w y su w ała  sic po  kostkę z pod 
okrycia. Na palcu odcinał s :ę pier­
ścień, zd eb u y  turkusam i.

— Ma!o Co .poruszyła się naw et 
—* s.pi ciągłe - - .r z e k ł Otto.

— M oże i  s j j  — Qfii>arł Woi-skL

SSSR. Pan Kopp określił w  naSN*
ruijący siKrsób cel sw ego  przyjazrfB* 
Z 'pośród niezrealizowanych poerf>' 
nowień traktatu ryskiego maieży «•** 
bardziej ogólnie ujać .układ ty m ó P ' 
s o w y ,  który o b j ą ł  następujące k * 'e'  
stje: \

1. Ogólne zasady układu haaJJ®* 
w ego. /

— Muszę przekonać się sami: ^
staw  nmię

Kbiiżył się do !eżąc*j. W r ę ^
w c ią lż  t r z y m a ł  s z t y l e t  Konfada i  ,a 
m o ż e  w ł a ś n i e  ó k o l ie z n o ś #  p r z y w f o ' 
d ł a  m u  n a  m y ś l  i i r t t n c i c  z b i o d u i ^ 2' 
G d y  ib o w iiem  w 'z r a k  jego padł ®* 
b r o ń ,  s p o s t r z e g ł  w  te j  dopiero eh '** ' 
li, ż e  d z i e r ż y  ją w  d ło n i  i  że posW-
ż y ć  s ię  n ią  m o ż e  w  d a -n y m  r a z ^ j  
D z ie l i ły  g o  o d  u ś p io n e j  n a iw y ś ®  
t r z y  krcuki, g d y  s p o s t r z e g ł ,  ż e  
w y c h y l a j ą c a  się | z p o d  o s ł o n y  .e  , 
zaą> e(n ic  s in a  i w  k o s t c e  d f ą r n 6^  
z o r a n a  p r ę g a m i ,  p o c h o d z ą c e  m i ^  
d o e z n ie ’ o d  u c i s k u  p o w f o z ó w .  
p r z e c i e ż  z a l e d w ie  p r z e d gotfcfcj*

w r a c a ł  jn u  s t a r y  D r u id  u w a g ę ',  ^  
ręce ,- k a p ła n k i ’’ ż a d n y c l i  m c  n o s 24 
ś l a d ó w .

Szczegół ton wytrąi? znów  
skiego z równowagi, dowodził ifltł 
bowiem, że ma przed sobą r 
kobietę, którą on sam uwiązał c 
•pala, że  zd.ięto ja izatcm z d r /c 1̂  
tortury. Tem samem sprawa 09 
wchodziła ponownie na tory  nfeP0”4 
jętej, iście,/tajem niczości

(C. d. n.)-
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festtu zagwarantowanych art. 22. 
fraSttatu.

3. Plan rat i terminów spłaty 30 
toiłkmów rubli złotem, naleiżnycii 
Polsce.

4. Załatwienie wysniany perso­
nalnej.

P rzy punkcie drugim •wystąpił p 
vppp z postulatem zapewnienia na 
^ ec z  tranzytu w szystkich dróg ko- 
ttrjińkticyjnych i znzeczeiida s':ę 

Polskę zastrzeżenia traktato­
wego co do sw obody w  normowa- 
hki waPuidiów tranzytu dla towarów  
Doohodzetiiu niemieckiego i austrja- 
B&ego, uznając natomiast zastrze- 
Ipnlą traktatowe co  do materiału 
Wojennego z tern jednakże, tey za- 
Sfrzeżen-ia te nie b y ły  in tertp-rctowa- 
ne w  sensie rozszerzającym . Z pol­
n e j  strony odpowiedziano, ee  moż- 

Się Łigodzić na tego rodzaju 
ll&ład tym czasow y tylko w  charak­
terze pilanu zrealizowania traktatu 
ry$k«.go, z podkreśleniom, że w y ­
konane muszą być w szystk ie wa- 
runki traktatu, a nie tylko w ym ie­
nione p. Kóppa.

JA K  R Z Ą D  p o l s k i  t r a k t u j e  
S P R A W  y  T R A N Z Y T U ?

pod«ąc się na bczw łoczne przy­
lep ien ie co pertraktacji handlowych 
1 Przyjmując do wiadomości oświad- 
?2Pnic p. Koppa w  sprawie złota 
R yym ian y perso::ahicj, oś\viadesył 

^^iee-nii;lister p. ikopipow w sprawie 
Jtanzyru, że zastrzeżenia dotyczące 
gw arów  (pochodzenia niemieckiego 

M ariackiego jeżą raczej w  sferze 
J^urregukłw aciyeh jeszcze stosu.11- 
»ó\v hauidlow ych poisko- 1 1  icuiie-eskic! 1  

°raz polsko-austriackich, nie zaś jed- 
^ t io n n ie  w  sferze stosunków roJ- 
Sw>-sow?cckidi. Całą techniczną 
f^ n ę  tranzytu powinna trreguitować 
JPdWeucja komunikacyjna. Zaftrze- 
^ lia  dotyczące materiału wojc.iue- 
^  Wymagają kom entarzy skiero,va- 
j^ h  .przeciw rozszerzającej je in- 
^Pfetacji, skoro Rząd polski inter- 
tetacij takiej nic żąda.

P. K.opp w  pierwszej zaraz roz- 
L^Wie nalegał na jaknujdalo; idące 
precyzow anie zobow iązań trakta- 
^ tych , - choćby stosunki w  Niem- 

rozwinęły się w  sorrsób zde 
pdow auy. Z pobkicj strony ódpo- 
v’edasuti!o, że Rząd polski traktuje 
&rą\vę tranzytu w  rnyśl art. 22. 

J ^ a t a .  jako sprawę ekonomiczną, 
ty której nie zamierza mieszać 

b łę d ó w  lirkotry arohtycznej.

CO BYŁO DI. A SOWIETÓW
Kw e s t j a  d e c y d u j ą c ą ?

„ ^  dalszych konfereiiciach oka- 
Zw° się. ,ż.e dtfa so w ia ;iw  k w esty  
godzenia się rządu na polityczną 
^ P u ł ę  w  sprawie tranzytowej była 
b &Czą bezwzględnie decydującą, 
^ d  polski był gotów przystać na 

zaipcwmaiąćą obu stronom 
j  ^ Y t  w  sposób rzeczow y na trwa 
C h Podstawach, ale nie mógł kon- 
t/;. vat' jakak olw iek  formuły tras- 
'Ahccr, sprawę tranzytu w  oświc-

iii wmtmhfjttifflKi
(Teleeram wtasny ,

- •' - ** Luck, 17. listopada.
(W .) Dziś odbywają się w Lucku 

narady 7 posłów  ukraińskich, którzy  
wy stąpili z  ukraińskiego Klubu sej­
mowego, a zgłosili sw ję akces do 
Ukraińskiej partji socjalnu-demokra-
I ycznej, która — jak wiadomo — po*, 
zostaje w zupełności pod wpływ em  
komunistów. Do wystąpienia z Klubu

II iw ■ ■ ■ ■ !■ ■  im 1  ■■■im iiMiim ii 1 1   m i i i  1111111

poruszonych punktów. P. Kopp dał 
odpowiedź odmowną, zaznaczając, 
żc w obec odpadnięcia tamtej kwestji, 
inne sprawy straciły dla rządu so­
wieckiego charakter aktualny. Z pol­
skiej strony poruszono jeszcze spra­
wę trudności, jakie pow stały w  zwlą 
zim z projektowanem przyjęciem  
przez Polskę do wiadomości notyfi­
kowanego Rządowi polskiemu przez 
rząd sowiecki przekształcenia czte­
rech republik sowieckich w federu-

Gauety LwowajdeJ")

j ukraińskiego naw oływ ał ich bardzo 
energicznie organ komunistów „Że­
mła i Wola", grożąc im bojkotem  
w yborców , a groźba ta widocznie 
poskutkowała. Przewódca secesionl- 
stów jest poseł Choma Prysłup.v 
znany zc sw ych w ystępów  politycz­
nych na wiecach w  Matonolsce 
wschodniej.

cję SSSR. D oszło tu do porozumie­
nia na podstawie usunięcia spornej 
kwestji konsulatu generalnego pol­
skiego w  Tyflisie, a sowieckiego w 
Gdańsku, póki jeszcze nie zawarto 
konwencji konsularnej. Pow stałyby  
natomiast zaraz konsulaty takie w- 
Charkowie i Mińsku. Ko ii co we per­
traktacje, dotyczące uznania SSSR., 
przedłożono do M oskwy. Rozmowy 
z Koppem miały charakter rzeczo­
w y i pokojowy.

Drugie t£ M*w. Dmowskiego.

V

1110 ze stromy newskiej wyr;iźa:3
M itycznem . Tak saimo stwicr

v.łJJP w  .
dolska nic zamierza njiaszać sur 

ł e Sl>raw  węyynętrzmych Nieiniec 
„ ^dnakże za zupełnie zbyte cm ,r ąZa „,l_. • ... __ _____

specjainei w  tej m ie§x
Ł „ składanie w  ms’śl postuiai'.

'Łkh'*'Biaracj, ną ręce rządu sowiecz.e-- 
' < * * * '« ' 'a^ n ‘e '^Tmiaga jej oe

O \
t XV spra%v‘e P“’‘rtYC.'nej for-

W arszawa. (PAT.) Na końcu dzi­
siejszych obęad komisji dla spraw  
zagranicznych Sejmu R zeczypospo­
litej, zabrał głos Min. spraw zagi.
P Dmowski, mówiąc, co następuje;

lako Minister spraw zagranicz­
nych jestem w tern szczęśiiw em  po­
łożeniu. że w szyscy  tu mamy jeden 
cci: jak najskuteczniejszą obronę in­
teresów Państw a na zewnątrz i żs  
różnice m iędzy nami są tylko co do 
poglądów na drogi tej obrony. Ża­
łuję, że inne obowiązki odw ołały  
mnie na krótki czas z posiedzenia 
komisji i że nic m ogłem  w ysłuchać  
wszystkich przemówień. Z tych, któ­
re 'ptysaalem , staram się oapowte- 
dzieć na kilka punktów, w  których 
wstępne słow'a moje były  kw estio­
nowane.

NA CZFW MUSI SIE OPIERAĆ  
POLITYKA POKOJOWA?

Oświadczam, że polityka naszu 
jest i musi być ściśle pokojowa. P o­
lityka pokojowa musi opierać się |n> 
gotow ości w  każdej chwili do obrony 
państwa. Jestem zdania, że polityka 
rozbro.iemowa, dyktowana doktryną 
pacyfistyczną, była przyczyna w iel­
kiej wojny. G dyby nie było tej poli-^ 
tyki w  państwach zachodnich, Niem­
cy nie w ierzyłyby *Kr szybkie zw y ­
cięstw o i nie chciałyby wojny.

W  KAŻDEJ CHWILI NALEŻY BYĆ 
GOTOWYM DO OBRONY PAŃ­

STW A.
Doktrynerstwo pacyfistyczne by­

ło przyczyną długoletniej wojny, do 
której J a  listwa nie były  przygoto­
wane. Musimy być przygotowani do 
obrony państwa na wypadek , gdyby 
było tego potrzeba. Rząd poczynił 
znaczne reciikcje w  budżecie Mini­
sterstwa sprany w ojskow ych w  ccłit 
ziów now ażuem a budżetu. Jednakże 
Rząd przygotow any jest na wniesie­
nie \v następnym  roku wniosku o 
przyznanie odpowiednich kredytó\v.

ZNACZENIE PRZYMIERZA POL- 
SKO-FRANCUSKIEGOĆ

N astęp n y  p. M inister przeszedł
enk duto o j j p w io u i a  n a sz

I '/'■

dO
liiu u o ^ a ig -ó h iy e h  i.);.ki.'io\V;J e!; 

8  / en', obu 'stron pertraktujących, 
hej , W iceminister Seyda w dsta ||

tinzj-tu do poroztfmieiu1. uh- i i w n | .e  
:*, •/ 
!'c.

. Mtai W ic ... ........  . _
^ ^ °2 tn o w ie  p. Koppa. czy nic uda- i swojo położenie :;:ue

i 9tM

bardziej na* niebezpieczeństwo, jest 
szczególnie zainteresowana w  ścr- 
słerrt wykonaniu .traktatu wersalskie­
go. Z polityką Francji związane jest 
w szczególności , nasze Państwo, 
Francja czuwa nad wykonaniem  
traktatu Mówca stwierdza na pod­
stawie znajomości stosunków, że  
polityka Francji jest ściśle pekojową, 
a mówiąc o polityce naszej, podkre­
śla p. Minister, że powinna się ona 
opierać na poczuciu obowiązku I 
odpowiedzialności.

Musimy zabezpieczyć byt nasze­
go Państwa, uzdrowić nasze stosun­
ki gospodarcze, poprawić byt oby­
watel! Państwa, a w  szczególności 
klas pracujących, a'jednocześnie d%- 
żyć do utrwalenia pokoju i uzdro­
wienia stosunków gospodarczych w  
tmropie.

D ążyć musimy do jak najszersze­
go rozwmju stosunków ekonomicz­
nych ze światem. Minister zaznacza, 
że nic wypowiada tego jako oświad­
czenie dyplom atyczne, gdyż chciał­
by, aby zrozumiano nie tylko u nas, 
a!e za granica, że polityka zyskuje 
tylko na szczerości i uczciwości i że 
pomiędzy dwoma punktami najbliż­
szą linią jest linja prosta. M ówca zga 
iz a  się z posłami, którzy wskazali 
na niebezpieczeństwo naszego poło­
żenia w  związku z m ożliwymi w y- 
utykami w  Niemczech. Zarówno 
przewrót' komunistyczny, jak też 
zw yciesty/o żyw iołów  nacjonalisty.

żno-rnonarchistycznych w  Niem­
czech jest rftcpoż.idane. Musimy 

J bacznie śledzić rozwój stosunków  
i być gotowi do obrony naszych in­
teresów i pokoju.

W  stosunku do Rosji powinniśmy 
dążyS do najszybszego zaęyRiCi;-. 
traktatów handlowych. Delegat so  
wiecki Kopp, g d ty y  ma osiągnął ya 
szej zgody co tlo tranzytu stracił 
zaufanie co do innych punktów w y ­
kona rui traktatu ryskiego. Mówca 
ma jednak nadzieje, że i Rosja zro- 
zu rfe . iż takżę dla niej traktat han 
dłowy jest pożądany.

P o  p r z e m ó c ,i i  
k a rn is .ia  

■■u U t y ł  pjjjtyU 
p  .L Cî jy !).
f  k zm. ch. i u 
V ■■ J /  S . v- l ! i t :•: •

o poi.iyc-

rrr.u Miiii.stra D;)iO"v
p r z r j c b  rozolud-R .

ACIO (MT.OSity

Z Hsmisji SBjmawscIr.
Uznanie nadzwyez. Komisarzowi do 
walki z drożyzną. — Rezolucje Korni 
sg w ojsk ow tj — Kary na spóźtńa- 

jąeych się posiów . j
(Telegram „Gazety Lwowskiej").

W arszawa, 17 listopada^ 
Komisja do walki z drożyzną u- 

chwaliła rezolucję, wymażająćą opi- 
nję, że usiłowania nadzwyczajnego 
komisarza do walki z drożyzną od-- 
powiadają celom, które w  dzisicj- 
szem położeniu gospodarczem kraju 
tą drogą osiągnąć można.

Komisja wojskowa ukończyła 
trzecie czytanie projektu ustaw y o 
obowiązku służby wojskowej i przy­
jęła rezolucje wzpwającą Rząd do 
natychm iastowego wykonania «- 

■stawy wojskowej, by ulgi w służbie' 
wojskowej stosowano bezzwłocznie,' 
by poborewyn doręcżano wezwaufia 
o ile możności imiennie. W ezwano' 
Rząd do przedłożenia projektu usta­
w y o  prgjestioftoibioniu wojskowem  i 
normowaniu funkcji i obowiązków u- 
rzędników celnych. Referent na ple­
num p. Zamorski.

Komisja administracyjna odrzu­
ciła wmioapi nagły klubu P. S. L. w  
sprawie działalności wileńskiego U- 
rzędu Kontroli Państwa, oraz wnio­
sek nagły tegoż klubu w  sprawie po­
wołania do Najwyższej Izby Kontroli 
osób nieodpowiednich i zdyskwalifi­
kowanych. Przyjęto jednomyślnie 
wniosek, w  m yśl którego członkowie 
komisji, spaźniajacy się więcej niż 15 
minut na pesiedzeniej bedą płacili ka­
rę 1 miljon Alk.

Zbiórka na skarb narodawy,
ITelciram „Oazety Lwowgfaer J

Wars :aw ą, 17 listopada.
D zienniki d noszą, iż w  kom i­

tecie zbiórki na skarb n arod ow y  
panuje w ostatnich rygodr, ach ruch 
bardzo ożyw iony. P rzty ię .na  wy­
sokość składanych dziennie p f  ar 
wy rosi ckoto 10Q miijonów Mk. Ko­
mitet zbiórki zwróci! s ię  w ob ec  
te ty  do P. K. O. o pożyczkę w  
w ysok ości. 1 miija da marek n? 
wzm ożony zakup creb a i z ło ta  
dla skarbu. P. K. O. pożyczki u- 
% ieu ła .

Bcąpośrediie pcłączsiiie Pan- 
s z a s a - R z p .

GeRgram „Gazety Lwowskiej’’.)!
W arszawa, 17 l i s i .  pada.

W N icei od b yw a się  konferen­
cja w  sprawie usla enia m iędzyna- 
o j  ow ego ro kładu jazdy dla po- 

N ą;óvr^ D elegaci p o lscy  zaproje- 
k^.-wali w prow adzenie b zp o śre -  
ini g o  połączenia  kolejow ego m ię- 

d y W arszawą i Rzymem przez 
3  lonję i G dańskiem  a W iedniem  
rrzez W ociaw .

zajatyift .nij.ri jntt mjfy i aa. Hb itti.aawwwuttl11 rrej. i

Tyrah w  p r o s i e  o zabójstwo 
Perowsliiego.

(J e le tra m  „Q azety  Lwowskiej".!
Lozanna, 17 listopada.

Proces przeciw  Conradiemu i 
ołuninowi zakończył s ię .” Na py- 

tm ie, p zedłożor.e przysięgłym  co  
!o w iny Conrad ęgo i P łunina, 

odpow iedział sąd cr ysięg łych  
ięciu g esam i „tak“ a czterema 

Nosa i i „nie". W -b e c  tego b j 
oskarżeń! został uw olni, ik  Jedy­
ni. skaz 1 1 : 0  i h na poitem euie  

o s z ó ,v  sądow ych po ‘połow ie. 
O It Ir r nycli w y ju szrz^ n o  na 
• b a s > ■ ; .
■jxh u. „ ■ r 3 3 - a i ■ '■»* wni— —
y y / \  ! >t' u :  Kt.K«M'!SY n o  p r z e -  
p i t y w  \ * V f N. \  M ż SZYNIE. ZOŁOw 
S ? L N ! \  W  A P W iN iS T R A C JI „G A ZE- 
IV  L W O W S K IE J", P O D W A L E  L. 3, 

ii  » - i  i  4 - ą  >
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J h iit tH j  w  sprawie z i j ś t  kra- 
iiowsiiitii.

(T e leg ram  „Gazc-ty L w o w śk fc i”).
Kraków, 17 luiego.

Śledztw o w spri w ie w torkowych  
'zajść prow adzi sęJcia ze Lwów  
(P.Huth. N fezależaie od nie^o pro-, 
w a d , i dochodzenie prokuratoria 
;p. K ondratowiczem  na czele. Pio z. 
żądauiieni zwróconem  do Sejmu 
sp awie w .d a n ia '3 posłów  socja 
listycznych, piokiuarorja wytocz*. 
|ia śledztw o adw okatow i t<I macki/ 
mu, prezesow i Z w iz k u  J o ,z to v .- 
’ców  K ardow i Kormockie.mu, o a. 
.socjalistycznym  radnym niLjskin 
•iath iskeim i i Pa karowi z § 6 
■kod. kam . austr.

Prz .-słuchane na to szereg os 
.podejrzanych'o współudział*.

Bażae narasy zjedn. padów  
nie Je.lii .ii.

{Telefonem  od  n aszeg o  kore-*x ,fldenU !
v a ’śza>v •, J 7 iisoppa g 

(M) W ko a h pariamenrarnycl 
fzw /ócm o uw ęgę na wczora sze na­
ja d y  zjednoczona p /.słów  nieni i.- 
wkish. Narady te b>ły p o św ięco u . 
S)tuacji p o litj .zn e j. W ,tok u  dy 
s •:us]i część posiów  niem ieckie! 
w j t  zjł:i ży t  iie poro uniiei.fri się 
:z W .e .r c z  s,::i Ko;f .utjjm, celem  
(Poparcia wir;H'3 ości rząd wej yi 
Se,m a. Część innych p .sJu w  .;;e- 

"ir. i te  kich
przeciw t e r u  projektow i.

en' rgicznie wy tąp 1 ;

Zaaraa r:diiii4 a jr  c iB n i^ sii 
baispwjGh w lijfc’ rji lwów.

Lwów. 17 ilstm urfą. 
(m) Jak się  z w iarygodnego  

źródła dow iadujem y, zostanie w  
■zVią/ku z .k e ją  < SZ'rędności ewą 
]i w  dyrekcji kolejowej lw ow skiej 
:pr re1 r£w; d /on a  w te m im ie do 
l l  cńcri li. topada w zględn ie  g iu d -ia  
'b. r. znaczna jedukc a sił urzędu - 
czycli i rotnecniczych. Dutkr p ona 

■w central 97 prr-i ow nikćw , prze­
w ażn ie  tych, którzy -ukończyli 35 
Mat służby i przekroczyli 6J r 
•życia, urzędni: ek kókjoHltycH -:r, 
firęirych .
1 V/ catyan okręgu dyrekcji lw ov^  
,skiej przew idziane bs'. z.mniejrzr- 
rfie personuiu o kilkaset prad»

• wników.

Zgon wybitnego działacza
iiiraifiJiisgn.

Lwów, 17 lisio ad) 
(W l W  ‘W innikach k. Lwowa, 

^m arł na i horobe raka 1 Wyb :t 
działacz ukraiński dr. Ły ra. Z
„D yrcktoija u “ by/ on ininmte' 
wyznań a po przew rocie b o isz , 
w ickim  przebyw ał na emigracji 

|TŁrnovtłic a ostatnio w W .um kac 
ig d z ie  w ykonyw ał praktykę lrkai 
“ską. N ależał d o  partji „socjalisto  
'sam odzielnych* i b y ł  przewodu 
fczącytn  . Centralnego Komitetu*.

<-t  o -  — ■i

M n tBltsnffcm.
—  S e n a to r  z C h ica zo  Jo h n so n  zgłosi! 

z  ra m ien ia  p artiL  rcp u b iiip iisW ej k a n d y - 
,tkrturę na p re z y d e n ta  S ta n ó w  Z je d n o ­
czo n y ch . Jo h n so n  jem p rząriw iiflriom

■ Ligi Narodów.
I —  W czo ra j z d e rz y ła  się  k o ło  M ona- 
t s t y r n  lokomotyw:-! z pociąg iem  osoho- 
iw y m .W  osób z ab ity ch , 30 ran n y ch , 
i — OpfaTy |x .cz t% v e  w N iem czech 

lyodnibfjjjinc o 1 DO %. O p ła ta  Ustn za  
| g ra n ic ę  w y n o sić  lic .b śe  ?u in f ih r fó w , o- 

p ła ta  k a r ty  ptX7.tr v ej 10 m ilia rd ó w  mk.
— Z B u d ap esz tu  d o n o szą : P c w ł  do 

Z gro ina tizen ia  u a rc d o w e y o  p ra ła t  Gies.s-
i  woin zm a rł tu ta j na u d a r se rca .

ia p. w SflW iS"Uf !.

(Uriędowj? komunikat 56SR).
(T elefonem  od najyjćyp koresp.)

W arszawa, 17 listopada.
(M ) Rząd sowiecki ogłosił k m u  

nikat o rokow aniach i). Koppa z W i­
cem inistrem  Saydą. „

K om unikat ośw iadcza, .żc cclctn 
rokowań tycli hyło, aby w nbcc tiizo 
silenia w lćuropie cen tralnej zbadać 
kw cstje sporne polsko-sow icJśic. i 
vv 'p racow ać tsosow nic konitm kiór 
m icdzym trodow ycli nowe/ w zajem ne

ttymi na wczorałszem  posiedzettiu 
komisji-spraw zaxranieznfCfi, o któ- 
ryc!j| treści iuż donosiliśmy. Reszta  
komunricatu poświęcona jesi sprawie 
uznania unji republik sov,icckiclt i 
stwierdza, *  RoLska iest ..puukteni 
wojny > pokoju w  Fm ropie wschod­
niej'1. iTaje do zrozumienia, że roko- 
vy/uiia toczyć się będą w dałbym  
cmafi i tekiamuje ujawnienie „ducha

rękojmie stostuików pokojowych. W } pokoju1" sow ietów  wj przceiwslawie-
dalszyin ciągu komunikat przellsta- 
w, w pr/.cmeg rokow ań zgodnie z w y­
wodami p. Ministra Seydy, z lfżo -

t?W do niejasnego jakoby stanowiska 
P olsk i

C o  d z ' © ; e  w  N i e m c z e c h !
f i jważnieisze prsbiemj? polityczne Niemiec. — Kwesije Z. 
^uhry i Nadrenj. — 150 rfiiijoy.ów dolarów pcżyczki na z - 
upno sredków żnwncóci. — Mijana wofee: pewrotu Bahen- 

/.jlicró». —  G an. L udendferff czóje s:^ dobrze W Austrji, —
f ir c s z tc w  n s

(Tclrgrariiy .G a z e ty  L w ow skiej**!

Paryż, 17. listopada.
Sytuacja odnośnie do sprawy po- 

-. rotu akscesarza do Niemiec, kom­
plikuje się o tyle, iże mocarstwa ’za- 
••tiifflpte w  Radzie am basadorów, nie* 
„togą liczyć na poparcie ich akc-" 
iprzez Stany Zjednoczone. Rząd w a­
szyngtoński zgłosił bowiem zupełne 
(fotilnteressement w całej tei spray/!c 
motywując swoje stanowisko prze- 
dew szystkiein tom, itż nic podtpisit.H 
'lYalatata W ersalskiego.

W  poi i-ty cznych kołach f.ra ncu- 
nkich ytizyipuszcza.ją, że koalicja za­
stosuje w’Z®la^em r|'m klo.bouzal.’’ r 
nów te samą taktykę, jaką posłu/p * 
nb się odnośnie do eksesarza Karo';!

W  tjm  WT^adku zażądarnoby n-ć 
Niemiec wydania o h o  FiohcrvjOill'..;' 
if6vv, na wypaaók. gdyby ci z e . 
cieli pozostać w  Niemczech.

Dnogą aktualną kw estią jest 4|1- 
s^e postępowanie wobec obu tych 
i lohortzoltemów. Pod tym w zgjędeii’ 
■'achodzą jedynie dwie możliwości, 
ajbo w yw iezienie ekscesarza i kron- 
rainzą na w yspę, albo postawienie 
go pirzed sądeui.

W iedeń, 17 listopada.
(L.) Rząd austrjacki został zasko­

czony przybyciem  generała Luden 
dorfia do Austrji. Prawdopodobnie zc 
Trony rz^łu niesnioak podjęte zo- 
i,taną kroltl dyplomatyczsie celom  
/W .n ia  generała Ludendorha uie- 
ntci.im  władzom  sądowym. —̂ Ze 

■.trony urzędowej zapewniają, że ge­
nerał Lndendorff korzysta w  tej

chwili z prawa a„yki i nie może być 
razie z Austrji wydalofty. Zamie­

szka wraz -z oitoazeniem w  miejsco- 
z uści Zirl pod Insbruckiem.

Paryż, 17 listopada. 
„Intran^igeant’’ twierdzi, że gen 

Pegoutte otrzymał pełnomocnitwo
■ io aresztowania Stinnesa. Z wiaFy- 
..cdnego źródła wiadomości tej za- 
pPfceczają.

Berlin? 17. listopada. 
Nad 'yszystkim i problem am i w e- 

wiiętir^iymi fpo!i'tyczn. Nieu/niec gó­
rnic obecnie* ktvestja Z. Rultry i Naó- 
retiłł. Rząd niemiecki jest bezsilny 
wobec obecnycn yypadków  i zdecy­
dowany ic“.f pozostawić władzom  
okupacyjnym troskę o Zagł. kub- 
■y i Nadtenję.

♦
Portmund, 17. listopada. 

W czoraj odbjdy się tutaj w ich­
r z e  ■ demonstracje. Tłum uformowa-
■ iy w  pocł ód starł się na przedmie, 
ściach z policją. W  zatnęcic rzucono 
1 ręczne granaty na. policję. Po roz­
prószeniu demonstrantów pozostało 
?. rannych robotrJków i 2 urzędni. 
ków policji.

W aszyngtoński sprawozdawca  
.frenipsa'1 dowiaduje się zc strony 
mooficjaluej, ale wiarygodnej, żc 
Drezydent CcoH łgc rozważa kwestio 
tidzicleida Niemcom pożyczki 150 
n. ijonórAydoPrfyw na zakupuo środ­
ków żyw ności w  Stewach Zjedno­
czonych.

ligi dia pracsumHtńH! psii t ,; .
9 łło m u  tikacji k o le j  w sj prze  

n ie m  eck i Górr.b Ś  <jsk.
(Telefonem od naszego korcspoAderła.)

W arszawa, 15. listopada.
Cpleni umożliwienia osobom, ko- 

"zystającyni z ulg przejazdowych m. 
polskich kolejach państwowych, w 
szczegóiności pracoY/nikora państwo 
wyni, który^m przysługuje 50-pro- 
ceiTowa zniżka taryfowa pifeejafedu 
przez obszar niemieckiego Górnego 
Śinska yw dało Ministerstwo k ile l 
żelaznych odpowiednie zarządzenia. 
Na podstawie tyc]l zarządzeń będą 
kasy osobow e na dworcach kolejo­
wych w możności wydawania praco- 
wnikotn państwowym  biletów bez­
pośrednich aż do stacji przeznacze­
nia, iaiiczhjfjc ulgowa opłatę ż<i 
przejazd prztz lin je polskie, xaś o U -

Okruchy-
-  -o—

Sita1 d u cl to  w a sp o łe cz eń s tw a  je s t  &  
k o  sii.t iiagrotttatLKBi.eclt o b o a i  \ i k 6 *  
P ra w d z iw a  n a u k a  sin d eo d u a  polega 
tern. ż eb y  z ao s trz ać  poczucie  twowtał* 
ku i n a k ła d ać  now e obo w iązk i. F a l s ^ '  
\va n auka  ten i się kaleka i teru scW ^ 
b ia  tc h ó rz o s tw u  łiidzkć.miu i w y g o ip  
ludzk iej, żc u y zw iiia  od o b o w ia ik ń ^  
P o d d ilc o ia ją c  jod-iioetec, 
s M o c z u ń s tw o  i p o d d a je  je w s ło w a o  
S cIiillcrT  „dem  d u S łc e r  S c h i-k s ta l ,  da5- 
ltn r de r .S tarkę zwifcffef*.

ST A N ISŁ A W  SZ C Z E PA N O W SM - 
Idea irjiska.

ną conę za odejnek niemieckich ko­
lei górnośląskich. — w  ten sposób 
stało się zadość życzeniom  szero­
kich kół pracowników państwowych, 
zw łaszćza w  M ałopolscc, którzy iffo 
gą obecnie bez przeszkód kotzystac  
z, bezpośrednich pociągów pośpiesz­
nych m iędzy M ało- It W ielkoposką 
przez niemiecki Górny Śląsk np. zu  
Lwowa przez Katowice, Bytom  i 
Khiczbork do Poznania.

Frofescr Ohijsnka jfdzis 
s  i t  łianod?.

Lwów, 17 listopada.
(W )  Były lektor Univ";rsyteti: 

ukraińskiego w Kamieńcu Po;! / - 
skini, b. minister w rządze Peiliir . 
wyjeżdża do K anary, gdzie m 
ob^ąć posadę dyrektora m v fo za- 
ie ż o n e j w yższej szkoły  ukraińskiej j

i bi*--WiSl )ltjliiiUSftłitini

KB LaUK
Pi.wuanio na dworcu. — Z w i e d z i  
Farg^y WsęflJłdLich i miasta. ■" 
.vo* iereiiitfje w Izbie baiulł i prze®*

W ieczorem odjazd do Iśrakowa.
Lw ów , 17. lisicpaó*-

(jp.) D ziś taim o godz. 9-te-j 
braći Się ipmtótistaiwicioic wlaiiz, 
siytucjii kulturalnych i pazejny*i'r  
tyych, jak-ataż prasy łw ow stie j ^  
ali poczckaiucj dworca glównaJ0* 

calem pow/itaiiLa m/łych goścd 
s-Wwiańsikicli. Z ramienia rządu 
stfjpował delegat Min. spraw z^ "  
dr. Zygmunt Żełisławski, im. \Vo35' 
wódLstwa naczeink Vrydz. Karb^J' 
\y tow. sekr. M ilewskiego, ian. łn^' 
■jita wi cepr. O biret w tow sekr. 
zura, im. Izby iumudfl. i przem. 
Trawiński, im. Targów W s d i t ®  
dyr. Grossman. Nadto iawih się P°* 
-.cł czechoslo\>ac!ci p. Siilfc, ptrez^ 

olei Barwicz i pro i. Pugonow5*'* 
im. Ligi jiugostowiauskc-poiskicj.

' Ckiogacja jugosłowiańska pt*^' 
była w  Liczbie 3 5 - osób. składa j  
z (posłów Skup czyny wszysdrich &  
łamów poktycznych . z wicepr. Sk^  
czywy p. BałJczem, oraz z kiłkr &  
ipirei^ntaritów prasy i św iata  
Tćscisiago.

Z pairtji radykalnej p rzyb y i P f  
słow ie: Ciuricz.cz, Ihsiewicz, 
łowicz, Tajsicz, Aleksicz, StefaP" 
wicz, Stankowie/,, daleii demokra^ 
Agatonowicz, IYyibicewicz, Wad® 
Gziozewicz, Radósawiewicz.. kłulb P  
gosłoąyiański (ficlorykali) KoroS*^ 
(Stouicniec), Kremimz (Bośmiak), ‘ 
gosłowriańsko-traiBułmański: Mehtń®3 
Spahi, Saiih, Balicz Ajanowioz, 
oulmaństó x  po.’udu. Scrbji (breO^ 
itaojOitafiSci), derwisz Kadicz, 
sahi Haclżi Mustafa, klub ibośnia'#1 
Dym itnewicz, Wujicz, serbsko-113' 
cjanalny: StojanowiCZ.

Po krótkion słowach powitań*3’ 
delsgat Min oddał głos turo?. PoS*  ̂
nowskiemu, który w  dłużsżein 
mówieniu w  języku słoweć.iskkm ^  
wyraz serdecznym ' yczifcjoni 
jaiiij narodu polskiego dla b r a ta ć  
Iiarnidu jugosłowiańskiego i 
ściom do jak najlepszego wrzajeiń0^  
go poznania się i zbliżenia kuli®' 
nogo, politycanego i gospodarefi^  
W "podobnym duchu przemówił 
Targó^y W-rrtiodiikh dyr. 
itfjm, akcm tując radto s b a c z ^  
Lwowa, jako handlowego łączmy? 
Polski ze W schodem  i P o łu c to ^  
nraz tradycje haTłd*owe serL^ćco^" 
skie.

Ze strony dełegacji przem ówił PjT 
ścł Agałonowicz, w^tazując na h®* 
ne oą-tenia Jugosfayyii dc 
iak najsłłmejszych w ęzłów  z  
Na w ęzły  kulturahie w skaza* ^
sw ej mirro ie pos SaHh Badicz. 
niem akademików łwowsktoh  
mawiał ałcad. Stefamowłcz.

Kaźlda m owa kończyła się 
c m; Okrzykami na cześć  
wfł i Polslii. P o  zalaończonem P R jj 
ianiu ndali się goście ma 
Targowy Wschodinich i Paroraur* ^ ^
c?ą.wiokjej, jakoteź osobdłwoścj ’
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j ' d> WłCsztiii odbyła «jk konferencja
W lzibio band! o w o-przcm y  s łow ej. 0
®odz. 3 obiad wydany :pn/.cz Wuje-
Wócfotwo w  liolełu Imperia 1 W ię-
uzaremi goście będą obecni na przed
sUwiejjiu w  Teatrze Wielkim.

P o kolacji na dwaren sfcw jiyin,
*Ustąi>i odjazd do Krakowa.

•   t t ,  -
Bieszor Falsfilch Amurów.

L w ów , 17. listopada. 
W ieczór A u, co rów Polskich, kló- 

W wreoraj w salach Kasyna i Kola 
liter. a r ii ot. zsromadzit nader Jiotz- 
n4 pilbHeaność, połączy! w lianno- 
?iina całość piękny cci z piękna for- 
nią i treścią. Celem, który podikre- 
sljdi vv połneni wyrazn jtrzeniówic- 

w stępnem kurator Sobiński, a w 
8^'iczicm, leoz w ym ow nem  zakoń- 
|peijjjy red. Rołlc, było przyjście z 
*̂ 111 u l a wielkiemu dżiefi. budowy 
^iiJinazjatii w Brzuohowicacli, iflw 
K oniki Edukacyjnej ł ce# ten dzięki 
®dZiiienni zebraciiu publiozJiiosei zu- 
stał osiągnięty. W  nagrodę /.a pnzj - 
w o ie  arkorzy lw uw scy roztoczyli 

zóbranyimi n aj piekl) iejsze skry 
stvregu talentu. W szi silcie barw y  
lstnty w tej bogatej m ozaice, którą 
Zjednoczyła, jakby wupóhio w szyst-  
%n tło, wySoka miara artystyczna  
tw o r ó w , zaś w y różniała każdą /. o- 
bełena, -twekiedy bardzo sifinc zazntt- 
®<Hia, indywidualna sw oistość ta- 
teiitów.

W interpretacji własnej autorów  
S ły sze liśm y  pełne subtelnego 
fdzięku  poezje p. M. L. Czernowej, 
Mlwiiia Jędrkiewieza, Tadeusza  
^ttm ana, Jadwigi Ziembiekiej. Art. 
sCtny lwowskiej p. Żytecki w ygłosił 
^barw iony humorem prolog Tade- 
^ za  Czapelskiego, a następnie w  
M aściw en^ sobie filozofieznem uję- 
*n odtworzył poezje JózefaJttlrskie- 

i Józefa Jedlicza. UtwÓ Ftego o- 
*tytrtiego p. t. „Dzieci" niezwykłą  
& b ią  i wysokim  artystycznym  no- 
*'Ontin zasługuje na wyróżnienie 
J^wet w tej krótkiej wzmiance. P. 
"tomanówna -*z nieporównanym  
^dzięluem wypowiedziała utwory  
^*2imierza Bukowskiego, Jana Pa* 
r3ndowskiego, Artura Schrodera, 

Zahradnika. Stanisława  
sOwskiego i Henryka ^bierzchoW- 
^ e g o .

Humor i zadzierżystość w lał p. 
©liński w  interpretację utworów  

J^ciana Komornickiego, Stanisława  
^asylewskiego, jak też dobrze za­

akcentował charakter transcedentał- 
^  „Zasłony Izydy“ pióra Libańskie^ 
So. Program nieprzeladow^mjj pozo­
stawił najmilsze wrażenie i jsst do* 
”T* i  zaleceniem dla tego rodzaju
"beezoiów. J- P*

Z obrad Selmy,
Potępienie przez Marszałka zachow..ima się po-łów . — 
jaśnienia p. M rka. — Dalsza d skasja. — Odrzucenie wrtio

skuw iiatjł^ch.

(Telegramy '„Gaiety Lwowskiej".)

■y mówca nświad- 
R. pu: godząc sl$

z eg/ą d  giełdo wy.
Lwów, 17 listopada. 

. D ziwnym  był b ieg w ypadków  
p łc io w y c h  w minionej pierwszej 
Połowie listopada, Podcząs gdy  
p o w ie d ź  sirtjku generalnego na 
-7 '*1? 6  listo p a d a , w yw ołała  dla 
” cJj !c dencję słab ą —  to sam  
pybuch strajku —  i jo strejjfu p o ­
d l o n e g o  w Krakowie i B orysła- 

'd z krwawy mi wypadkam i, które 
st° g łęb i poruszyły sp o łćczeń -  
c * 0 — • w yw ołar w prost dziw a- 
Łtfy efekt w  formio naim ntej.w ów -

v£i5 spodziew anej zwyżki walorów, 
ursa natom iast obcych  walut 

^  doznały w ów cśas, w  tej cli wili 
lkrytyCzniejszej, żadnych prawie

Ozilfi1* spokojn ie  ubiegły ty-
jJ*® PostrejkoFy. kursa akcji do* 
q y 2 Początkiem b ieżącego  tygo- 
' j|,a n ajw yższego napięcia —  

r‘agłe i n iespodzian ie  rozpo-

W arszawa. 16. listopada.
Na d/.isiejsztmi posiedzeniu $cjnm  

zahr.il głos, Alarszulek Rataj i o- 
Iw iadczył:

Na poprzrdnitmi posiedzeniu Sejm 
był widownią zajść gwałtownych; a 
nawet gorszących. Nie mogę pocią­
gnąć do odpowiedzialności posłów, 
którzy w ykroczyli przeciw' regula­
minowi. gdyż biuro stenograficzne 
wskutek hałasu nie mogło zanoto­
wać ani obelżyw ych okrzyków, ani 
nazwisk posłów, którzy je w y g ła ­
szali. Muszę jednak zaznaczyć, że  
jest jedno wykroczenie, które się 
zwraca już nie przeciw osobom z tej 
hfb lam lej strony Izby, czy też prze­
ciw Rządowa, lecz przeciw Sejmowi, 
a leni jest niedopuszczenie do glosa  
kogokolwiek, kto ma prawo przema­
wiać z tej trybuny. Proszę więc, że ­
by sic to w  przyszłości nie powta­
rzało. Zwracam też uwagę, że spo- 
łec/.mjsh'. o jakkolwiek może b; 'i 
baijFo wyrozupiiałe, nic zaw sze  
zdaje sobie sprawę z psychiki po­
słów  i niejedno zajście, które my  
m ożem y sobie w ytłóm ae/yć , musi 
na zewnątrz w yw ołać nader ujemne 
wrażenie. Społeczeństw o wym aga  
ud nas p iacy.

Następnie zawiadomił Marszałek, 
że w  miejsce pp. Hchatisla i Józefa 
Halera, którzy zrzekli śie mandatów, 
w eszli posłowie: Jań Sicciński i Ka- 
zim iefz Józef Alojzy Kujawski i że 
obaj ci posłow ie złożyli ślubowanie. 
Przystąpiono do dalszej rozprawy 
nad oświadczeniem  Min. Kicrnika,

M arszałek ośw iadczył, że głos 
ma w  dalszym  ciągu p. Marek. (Gdy 
poseł Marek wstępuje na trybunę, 
posłowie Z, L. N. w ychodzą gromad­
nie zc sali).

P. Marek daje historyczny pogląd 
na fakty poprzedzające wypadki 
krakpwskic. Stanowisko naszej par* 
tji — mówił poseł —j jest jasne. Są 
fakta historycznie stwierdzone, któ­
re świadczą o jej startowisku w zglę­
dem armji i faktów tych nie \vs*ydzt- 
tny się. Ofiar, ,które padł? pó obu 
stronach w tei w'alce, żal klasie ro­
botniczej bardziej, niż jakiejkolwiek 
przegranej ekonomicznej. Jak można 
żądap od ludności cyw iln ej zriajdu* 
jącej się nagle w  ogniu rozwagi, kie­
dy zabrakło jej nawet luaziom, któ­
rzy w  spokoju nie mogli się zorjen-, 
tować w  sytuapji. M ówca czyniąc w  
dalszym  ciągu- Rząd odpowiedzial­
nym za wypadki krakowskie, prze-- 
ciw'stawia się' twierdzeniu Ministra 
Kiernika, że agitatorzy P. P. S. spo­
wodowali te krw aw e zajścia.

P. Michalak (N. P . R.V podkreśla, 
że  klub jego s to tn a  stanowisku pra-* 
w a i konstytucji a w  wypadkach  
krakowskich w ładze w ykonaw cze  
nie zawTsze trzym ały się litery p:-a- 
wa. Czyniąc Rząd i stronnictwa go 
popierająte odpowiedzialnymi za to,

co się stało, ko»c 
czeniem, że N. P. 
uą foime rezolucji p.’ Żuławskiego, 
godzi się lia jej treść i będzie-za nią 
glosować.

P Bitner (Cli. 1>.) atakuje P. P.‘ S„ 
twierdząc, że wskutek jej wpływów  
w szystkie niemal stronnictwa prze­
niknął egoizm stanowy.

P. Putek, omawiając wypadki 
krakowskie, oświadcza, że obowiąz­
kiem Sejmu jcot ustalić odpowiedział 
uość czynników rządowych. Mowea 
atakuje ostro Rząd, przypisuje mu 
winę „powodowania wydarzeń kra­
kowskich z G. listopada.

Ks. Lutosławski stwierdza, żc 
n a le ż y  rozróżnić odpowiedzialność 
osobisią tych, ktprzy zawinili, od są . 
du nad historyczną rolą tych, k(C- 
lycli poczytujem y za sprawców  
choroby, w jaką w padł naród. Obe- 
cnip n>ki liie może koiil.re(ilie stwier­
dzić, żeby kto > 1il f winien osnbi.scle, 
lecz nie trzeba czekać na wyrok są ­
du, by wiedzieć, jaką role historycz­
na odegrały w  Państwie takie lub 
imic czyniki. Ik P. S. jest moralTUt 
sprawczynią tych zajść.

M arszałek'oświadcza, żc wpłynął ( 
wniosek na zakończenie rozprawy. 
,:>rzeciw wnioskowi #  przemawia p. 
Królikowski (komunista). Dyskusję  
przerwano.

Przystąpiono do głosowania nad 
rezolucją P. Czapińskiego, następu­
jącej treści: Sejm odrzuca oświad­
czenie, złożone przez Ministra spraw  
wewnętrznych p. Kiernika i  w zyw a  

i Rząd do ustąpienia. Glosowanie nad 
rezolucją odbyło się imiennie. Prze­
ciw  rezolucji głosow ało 195, ża  176 
posłów. Rezolucję odrzucono.

Następnie przystąpiono do nagłe­
go wniosku j). M oraczewskiego w  
sprawie użycia wojska w  B orysła­
wiu i w  sprawie strzelania do robot­
ników, przyczcm  dwóch zabito. Na­
głość wniosku odrzucono 174 głoi 
sarni przeciw' 144 i wniosek przeka­
zano Komisji administracyjnej. Mar­
szalek zwraca uwagę, żc plonem  
dzisiejszego dnia jest 10 wniosków  
nagłych Takich nagłych wniosków, 
które muszą być um otywowane, jest 
dotychczas 10. Świadczą one jednak, 
że nagłość ich staje się iluzoryczną.

Następne posiedzenie odbędzie się 
w e wtorek o godz. 4.

P. ks.-Lutosławski zaproponował, 
aby dodać do następnego porządku 
dziennego jeszcze sprawozdanie Ko­
misji regulaminowej w sprawie w y ­
dania posłów’, oskarżonych o udział 
w zajściach, motywując to tern, że 
niemożność otrzymania zeznań tych 
posłów  jest krzywdą dla wiciu aresz 
towanych. (

a P. Barlicki w  sposób stanowczy  
sprzeciwił się temu wnioskowi. 
W niosek p. ks. Lutosławskiego przy,., 
jęto.

C£ęła się  w  środę zw yżka olicycti 
^ a lu t, przybiera ąca chwilam i ni- 
c zein n eu zasad n ion s gw ałtow ne  
rozmi; ry, Gdy jednaK na g ie łd z ie  
krakow skiej rów n ocześn ie  ze zw y ż ­
ka ob cych  w alut kursa akcji w  
środę się  podnoszą — u nas już 
następnego dnia (t. j. w  czwartek) 
przy równoczesnej zwyżce walut

w. rystk.ie bez w y ‘ą ku praw ie ak 
cje spadają o k ilkanaście procent 
w porów naniu do notow ań  w tor­
kow ych.

Ten anormal y atan tak w  dzie­
dzinie waiut, jak i papierów, d 
w ;d /n d ow ycu  uważam y za przej­
ściow y. Już na w czorajszein p o s a ­
dzeniu g iełd ow em  (piątek) nasią-

iła poprawa kursów w ieksześc:
l a r s i ó w  — a na giełdzie L a r z z a w *  

dej  kursa obcych walut  wyk a zy ­
wały tendenc ę silnie zniżkową.

M iuu pow yżej w zm iankow ane-
0 dziwnego przebiegu zdarzeń  

,ie’dow ych  —  bilM s ostateczny za 
pierwszą ro low ę listopada w ypada

ia p osiad a .zy  : kcji w odróżnieniu  
io pażdiier ika w^cale korzysm ie.
’ ważne zwyżki w tyin okresie
1 yskały ak jeC h o d o ró w f2 .ł OO0 0 0  

i 3 30 >.0001 , O kos (2 900.0 O do
3,000 01)*, Tespy (2 .100.tf,o  do 
-j,350,0j>), Jawoizno 12,o00.( 00 do 
16 0 1 .000 a nnjw ęk zą Gazolina 
K00 030 1AODOOO) i G 3coc ą?ł 
.80 0 0 0 - 2 5 0 . '0 0 ) .  Również inne 
gatunki akcji —  dawniej ajopełnie 
iiez pow odu zaniedbań ch — jak 
Galota, C niciów , Wimmer, C -g ie l-  
-ki, Lokom otywy, Brug er, Len, 
>VęgIówki, Olku-.zG Rulllndusiria 
■/sk a ły  znacznie na kursach i są  
nadal z uwagi, na niskie kursa i 
O dzieję datszej zwyżki poszuki­
wane. |  .

Z akcji naukow ych siln e ,awan- 
5tJwały akcje Pol. Banku Przem y­
słow ego, Ziem. Banku kredytowe­
go i Po.wsz. Banku kred (Pukred)—  
te ost tnie ze w zględu rfa znaczny  
!'Ofyt na giełdzie w ars. aw skiej, 
^dzie notują o kilkadziesiąt p o -  
bent wyżej niż u nas.

H ardzj znaczną z w \ż k ę  uzy­
skały w  ciągu ostatnich kili.unaslu  
dni przedwojenne listy zastawn** 
Hanki; h ipotecznego (ok. 2 ,000 000 
Mkp. za 1 00, koron), ora z Banku, 
kra ow ego  i Ti w. k eJ. ziem sk ego .

Jak w iadom o, pow stał we L w o- 
w ie  „Z iązek p o ;iadaczy papierów  
w artościow ych", który ma na celu  
ochronę tych źj przed utratą m a- 
ątku ulokow anego"w  iislach za­

stawnych i podobnych walorach  
(obligacjach kom unalnych i t. di)—  
i już sam a zapow ie i  pom ocy ze 

-«trony tego Zwiąż u pod zia ła ła  tak 
korzystnie, że Drawie zupełn ie  brak 
of.aru ących 1 sty zastaw n e na 
sprzedaż. Tein tłum aczy s ię  ta na­
gła, do kilkuset procent dochodzą­
ca /w yżka tych w alorów .

Na tergu pieniężnym  nadal od- 
uwać się daje dotkliw y brak gu 

tówki. Dr. L. N. ,

Z  t e a t r ó w  f w o w r J t i c h ,

P rzed staw ien ia  w e w szystk ich  te a ­
trach m iejskich rozpoczynają s ię  o gu^jz. 
7 w ieczorem . *

Repertuar T eatru W ielkiego:
N iedziela, 14 listopada o  ?odz. 3.30 

„Driady"' Mickiewiczu.
jNiedźńeia, 18 listopada o godz. 7 w . 

„W , .iciija". opera w  3 aktacli R. JWąg- 
nera.

Repertuar T eatru M aL go: ,
N iedziela , 18 listopada o  goijz, 7 w .

,.Pokojów ka szuka m iejsca", koni. w. 3 
akt. GHitry‘ego.

Repertuar T eatru Nowości:
N iedziela, 18 listopada o godz. 7 w . 

„M iłość cygańska" .

RepeLtuar „Młodej Scenki" ul.ca 
Cborążczyzny 7:

W  niedzie le, dnia 18 listopada. „ S ę ­
dziow ie" , S t. W ysp iańsk iego" .

P o czątak  o  godz. 8 w iecz .

Dzslejsza tj. sobotnia „Miera Mirce. 
w a" w Teatrze Wielkim zgromadzi na- 
pewno liczne rzesze właścicieli abotia 
mentów, g d y ż  dyrekcja- wyjątkowo w 
tę sobotę oopuściła btoczki „botiamentr.- 
we, ponL-waż sztuki tej niewidzteli je­
szcze abonenci. , v;

Po raz pstatnl „tWadvJ‘ daje Teatr 
Wielki po cenach popidaznych w nie­
dzielę popołudniu.

 ̂ U— - ■ -
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Sob a ła , 17. lis to p p d a , J?z. k a t. :  S a ­
lom ei, Q r. k a t. :  N ik a u d r J P s iG w .: . P rz y -  
b y s ła w a . - f j

N iedziela , 1S. m s to p a d a :  R z. k a t. :  2<\ 
p o  Z. Sw ; Q r k a t.:  25. po S zo sz . S w . 1> 
S lo w .: R ad zim ira .

Za poległych
na II o d c in 'u uczestn ików  v  
listo  adow  eh 1918 r. odpraw o  
'zosian e żal bha M sza św. w . 
,śc el ■ paraf ainym  św . Marji Ma 
i g u  en , dnia 21 listopada U 
o g o ć z . 9 ran .

Po nabożeństw ie zebranie t r ­
w a z skie uczestników  II. od cin 1 
w szkole i.n. św . Marji Magda:., t

P olsk i Z w iązek k o le jo w cćw  urządzą
18 lis to p a d a  b. r. u ro c z y s ty  obchód  5- 
'letn iej ro czn icy ' o b jęc ia  ko lei że lazn y ch  
p rz e z  R ząd  po lsk i. O b chód  obejm ie bo- 
« a ty  p ro g ram , z ło ż o n y  z  4 czę śc i: O 
{rjitlz. 9 ra n o  M szę  św . w  kośc ie le  św . 
E lż b ie ty , o  godzin ie  I t ł  p o św ięcen ie  
k rz y ż a  —  dla  sa li posiedzę*  P . Z. K., o 
g ed z in ie  11,.10 p o ra n ek  m u z y k a ln o -w o ­
k a ln y , a  n a  zak o ń czen ie  o d e g ra n ą  z o s ta ­
li ,- sz tu k a  w 1 akcie  Z y g m u n ta  P r z y b y l ­
sk ie g o  pod ty t. :  „B zy  k w itn ą " . B ile ty  
iw stępu  na  p o ra n ek  są  do  n a b y c ia  c o ­
d z ien n ie  w lo k a lu  P. Z. K. (u lica  G ró d e ­
c k a  81 1 P .) od  g o d z in y  5— 7 w ieczo rem . 
W  dniu p o ra n k u  p r£ y  k a s ie  w  gm ach u  
S o k o f^  H. , £

( = )  K rajowa konferencja s jo n is ty cz - 
na . Ju tro  1 8 ,-ls to p ad a  w  sali D om u nar 
r o d n e g o  ro zp o czn ie  o b ra d y  „K ra jo w a  
k o n fe re n c ja "  d e le g a tó w  ' s jo n is ty czn y ch  
ze  w szy s tk ic h  m ie jsco w o śc i M ałopoisk i 
'W schodniej. Na p o rz ąd k u  d z ien n y m  znaj 
tdują się  sp ra w y  o b ecn e j sy tu a c ji poli­
ty c z n e j w  ru ch u  sjo n is ty cz n y m  (R efe ­
r a t  posła  d ra  R e ich a); sp ra w o z d a n ia  z 
ż y d o w sk ie g o  ru ch u  Jtd.

P rzed staw ien ia  popularne. Z w iązek  
T e a tró w  i C h ó rd w  W ło śc iań sk ich  w e 
L y o w ie , sk u p ia ją c y  sw o ją  w y b itn ą , 
d łu g o le tn ią  d z ia ła ln o ść  o św ia to w ą  w  
k ie ru n k u  k rz e w ie n ia  z am iło w an ia  do  
s c e n y  j sz tu k i, z a m ie rz a  z a p o c z ą tk o w a ć  
v/ te a t ra c h  m ie jsk ich  w e  L w o y .e  sz e -. 
reg  p rz e d s ta w ie ń  św ią te c z n y c h  (p o p o ­
łu d n io w y ch ) celem  u d o stę p n ie n ia  s z fu- 
1 i n a ro d o w e j n a js z e rsz y m  w a rs tw o m  
lu d n o śc i m ia s ta  L w o w a  i oko licy . D y ­
re k c ja  T e a tró w  M iejsk ich  p o w ita ła  
m y śl tę  jak  n a jż y cz iiw ie j i p rz y rz e k ła  
ze  sw e j s t ro n y  u czy n ić  w s z y s tk o  dla 
jej u rz ec zy w is tn ie n ia  p rz e z  o d p ow iedn i 
d o b ó r  sz tu k , o b sa d ę  ról n a jlep szem i si- 
łąm i s c e n y  lw o w sk ie j i jak  n a jn iż sze  
c e n y  w s tę p u . D la  o m ó w ien ia  iej sp ra w y  
o d b ę d z ie  się  z eb ra n ie  w n ied z ie lę , dn ia  
18. b. m.. o g. 11 p rz e d  pof. w  sa li R a ­
d y  m iejsk iej, na  któ i e Z a rz ą d  g łó w n y  
Z w iąz k u  z a p ra s z a  d e le g a tó w  to w a ­
rz y s tw  o św ia to w y c h . o rg a n iz a c y j s p o ­
łe c z n y c h  i z a w o d o w y c h  o ra z  o so b y , in­
te re s u ją c e  się  s z tu k ą  t o św ia tą .

(h .) A fe ra  k a rc la r s k a  w e  L w o w ie . 
W  k a w ia rn i W ie d eń sk ie j ro z g ry w a !  od 
d w u  m ie s ię c y  b o g a ty  k u p iec  S. K. z  To!; 
p o  w. P o d w o lo c z y sk a  p a r t je  z  n iejakim  
F.eilem S k o m o ro w sk im , zn an y m  n.a b r a ­
ku lw o w sk im  k a rck arzcm -o szu stem . P a r ­
t je  ro z g ry w a n o  p rz y  w sp ó łu d z ia le  S te ­
fan ii T u s ta n tw s k ie j .  k o ch an k i Skom o- 
ro w sk ie g o , k tó ra  s ie d zą c  z a w ś e e  z ty  
lu  za  o f ia rą  S k o m o ro w sk ieg o , d a w a ła  
sw e m u  k o c h an k o w i, u m ó w io n e  ^ n a k i .  
;YV te n  sp o só b  S k o m o ro w sk i o g ra b ił p 
S  K. z  250 doi. 50 rubli vr z ło c ie  i 50 
m iljonów  n ia re k . O n eg d a j S k o m o ro w sk  
z  w y g ia n em i w  o s z u k a ń c z y  sp o só b  pie- 
n iądzm i u c ie l.ł d o  S o p o t, z a ś  koch an k u  
jeg o , K ióra pc  3 d n io w e j z a b a w ie  w W a r  
Szaw ie  w ró c iła  d o  L w o w a , p o w ę d ro w a ­
ła  w c z o ra j  do a re sz tó w  p o licy jn y ch  za 
w sp ó łu d z ia ł w  oszustw ie .- ' •
, (h ?  U jęcie o sz u s tó w -k w esta rz v
W c z o ra j w ieczo ro m  u ją ł V kom . P . P  
W ito ld a  S c lu ip p e ra  i Jó z e fa  Z im m erm a- 
n a , k tó rz y  z a o p a trz e n i w  fa łsz y w e  legi- 
.ty m ac je , z b ie ra li w ś ró d  k u p có w  d a tk i 
rzekom o n a  c e le  h u m an ita rn e  jak  np. 
lia  „ Ż o łn ie rz a  P o lsk ie g o " . P rz y  o szu - 

istach z n a lez io n o  k s ią ż k ę , w  k tó ry c h  
b y ły  potw ierdzane p rz e z  k u p có w  w p ła  

[cone k w o ty , o ra z  fa łs z y w e  leg ity m a c je  
*  p ieczęc iam i u rzęd o w em L

(h .) Zamach sam ob ójczy . W c z o ra j  w ic  
.e z o rem  3 0 -le tn ia  d o z o rcz y n i p rz y  ulicy 
'Ł y c z a k o w sk ie j 55, ta r g n ę ła  się  na  ż y ­
c ie , p rz e z  z aż y c ie  jo d y n y . P o g o to w ie  

.ra tu n k o w e  po p rz e p łu k a n iu  je j ż o łąd k a , 
jpd w iozło  ją  do  sz p ita la .

I ■&M rwenej
Idylla (la  p j . f a t d t e : .  t e o n t a  i ć  a i t r l s  E oH M ji.

colac a Pysji nie po**io h  się. -- Interes gó ą. — Z c .^ V  
ąz;w i  stosunki, czyli kapitulują. -- Osł wnny „Hep' 

i •.omnromito»«n? złoi i*emi uwagami zecera. — S  y r.ygł 
sowiecki z<tiń5eniony c-?dem na e sporf zboża ^granicę.

(Oryginalny w yw iad dla „Gazety Lw ow skiej”.)

W  d a lszy m  ciągu  podajemy 
n iezw y k le  c h a ra k te ry s ty c z n e  sz c z i 
g o ły  ro z m o w y  z  d y k ta to re m  Rosji 
k tó rą  p ew ien  w y b itn y  F ra n c u z  po ­
w tó rz y ł d o sło w n ie  n aszem u  w sp ó ł­
p raco w n ik o w i.

W arszaw a, 2. listopada

U '(G.i „Gdy m etody czyinn-igo 
rwai-czania nas zaixnnocą w ojsko­
w ych in terw encji i iaścem zaw ania 
„narodow ych pow stań ’’ całkow icie 
zaw in iły  — m ów ił dyk ta to r — An­
glia i inne państw a hurżoazyjne, za- 
interesowane w odradzc-rm carato.
; ziściły nowo hasło 
.zcaskioj izolacji Rosji, -sko ogniska 
ji ądów  p rzew ro to w y ch  i zarazy 

niebezpiecznej.^
Chciano w  ten sposób przyspieszy:'
,taszą zagładę, zw łaszcza pod w agk  
dccii gospodarczo-elcoiio-triozinym. k\ 
au2taty jednaj całej tej akoji, zniD 
rzającej do wytępienia itas, byiy 
wręcz przeciwne. System  izolacyjny 
spotęgował tylko i przy c ie s z y ł  pro 
ces wew nętrznego odrodzenia eko 
joruiczneg-:. Rosji, wzmocnił temp' 
taszego kitrsu gospodar Mego (tzw  
„Ncp1). Z drugjjń zaś strony system  
ten aoznał całkow itego rozczarowa­
nia i w  tycli państwach, które sze- 
itokieim zastosowaniom go, chc:a>y 
dojść do pożądanych dia nich sk-ut- 
ków.

■ZWGHÓD ZACZYiNA UM 1ZGAC SIĘ)
Lancach, którym odgrodzili R o -  

»ję od całego świata, zosta) płzer- 
w a n y  nie siłą zbrojną, a jedynie 
wewnętrznein bankructwem samego 

system u izolacyjnego.
Aniglja, k tó ra  p ie rw sza  rzuoita to 
hasło, rów nież p ierw sza je zarzuci­
ła, p ierw sza  m usiała zeń z rezygno­
wać i z w łasnej in icjatyw y w stąpić 
w drogi okres sw ego ustosurikow* 
ała się do Rosji sowieckiej, m iano 
wicie okres dążność; do bliższego 
zapoznania się z tem. co się w  rze­
czyw istości dzieje w tcm  pańsżwie 

o zbadania faktycznie istn iejąc’.’.’1' 
tam  sto '-Trików, oraz co za tom 
cizie — do nawiązania stosunków 
;ospo.darczoHpolityczr.ych. W ślad za 
“iłm ją pqfzły w tym kierunku 
wszystkie inne państwa, niewyłą  
nająć i Francji, k tó ra  koniec-koń- 
ów zrozum iała nudność syvej do 
ycbcrairowej polityki fcraw zględńi 
rogiej w obec Sow ietów .

W izyta senatora D e Monzie v. 
■'■lóskwle, rokow ania, k tó re  ostatnie 
srowadzi w  P a ry ż u  nasz przedsta 
.rtoiel Schelum an, ofcectiość pana v 
-oim gabinecie — w szystko to jes* 
njiepszym dowodem tego, że  izolu­
ją Rosji sowieckiej jako system  

jako nietykalna zasada politycznd* 
więcej nie 'istitćfje, a lahomiast zmle 

ją pow szechne dążenie do 
\‘.'7.mocn!vrift o raz  utrw alenia swyci- 
alacón.vek ekónonFcznycn na terenie 
rosyjskim .

I îe jest tajemnicą, że na tam tle 
odbyw a się n aw et obecnie ryw ali­
zacja głów nych krajów zachodnio  
europejskich! W ym aca  tego ich dob 
•ze zrazunita ły  w łasny  interes, oraz 
kłos potężny szerokich rzesz  robot­
niczych, na położeniu k tó ry ch  bez- 
'a w a w a  wojna z kratom  „zw ycię­

stwa robotniczego’’!?) o d b i ła  sic 
najbardziej katastr-ofalaie.

Pow oli zm ioiia się również 
woibcc na*

ton prasy but żnazyjnef...
Gora-z częściej spotykam y na ła­
nach tej prasy w łaściw ą ocenę na- 

szcigo położenia, coraz mniej gio 
sów  lekceważących i na w oły w iją ­
cych do bagfledLzowałua naszej siły  
realne!.

Reasumując mogę .powiedzieć — 
z aśmiechorn dodał dygnitarz so- 
-vicaki —; w  stosunkach wewnętirz- 
i.ydi z państwami obcemti 
drngj okres zapóznania ł zazasjo- 
mienfia się wzajemnego — jest już 

niemal na ukończeniu.
\  v/yniki? Niecir inni wyddfcsą swó.' 

sąd... „

„B.IALA REW OLUCJA” G Ł ( \)  i
„ N E tP ’*

— A sytuacśa wewnętrzna — za- 
pytałem mego 'interioJfutora.

— W łaśnie, w  dziedzinie wew - 
tęnzitiych >vstrząśnień, w yw ołanych  

aieunikniomyin biegiem rcwoiu-cji ro­
syjskiej, również
już przeżyliśm y okres zniszczenia

i wytępieska ,tourżiuazyjnych’’ pod­
staw żywią społecznego, aby tpieć 
>.;óz«ość i w oldóść odbudować ie aa 
.»rawdziwym potężnym tanjamcncię 
— w obronie ideałów i interesów  
prodatarialn pracującego.

Nasz w róg w ew nętrzny — ży ­
wioły ąntrre-w oifcyjne — jak w y ­

żej cazcaczyłem  — został .ca-llkowi- 
i eie złamany i rozpraszany, nie po­

siada i nawet już nie usiłuje ujawnić

:o zagranicę. Eksport ten, naipo 
głosów pesym istycznych n a sz y ć  
(pzcciiwiiików — kiż obecnie, z po* 
tzątkiem okresu w yw ozow ego  "  
prowadzony jest w  jposób najwła- 
' ci w szy, a  pierw sze znaczne trans* 
-lorty n a s z e g o  ;z?boża już dotarły d- 
ortów  Nienńec, AngitS i p a ń -s tw  bał? 

oktoh, a częściow o i dó Polski 
I trzyTnie zapasy zboża, przetsiia- 
zonę dla ek‘sportu, są przygotowa- 

ie przez specjalnie zatożome in-sty* ' 
■ticae, a w  najbliżsttyoh dniach to- 
;tauą skierowane za  granicę, ni. *»• 
eż do Francji...

Gzy to nio św iadczy, że ten naA 
sowicoK; w  swej działalności opier* 
•ię na sympatiach i czynnej poimo1!!' 
zerokrdi w arstw  włościaństw a? (A 

"aczoj, ozy to nie św iadczy, że 
rćar” ten gw ałtem  odejmuje się od 

ust głodujących włościan — przyP* 
tporczywego zecera.)

. t l i Si ( J
sut>iśr>prU tuutępującys*Term*fi 

akcji upływ a
19. łistujMioa b r . :

P el. T c  w. B adaw .au e S. A, 
wie.

5. g ru d n ia  b r .j  
g t iy d .o p o l"  S . A. . •

we L * »

G iELDA WbLRSZAWSKA.
W a rsz a w a , 13 lis to p ad a . 

G o tó w k a . D o la ry  S tan . ZjeeLn. 207? 
2050, 2070, 2030. fran k i z ło te  395.250.

C zo k i: B e lg ia  9 3 -9 2 .5 0 0 -9 3 .4 0 0 .
91.boO, H oiaitd ja  77o -772, L o n d y n  8,950, 
8,830, 8°20, 8,740, N o w y  Jo rk  2075. 2050, 
'070. R a ry ż  109 -  UI7 -108— 100. Szw?-!' 

c a r ja  360, 3 5 8 -3 6 1 —355. W ie d eń  &
29.30--28.70. P r a e a  59.500--58.900, Wio* 
ch y  .87, B o n y  z ło te  302— 310, 8 prc. 
z y c z k a  2 ni., 1950—2 milj., M iljonów k* 

.30  ty s .

AKCJE W ARSZAW SKIE.
W a rs z a w ą , .17. listopad*- 

N otow airua k o n c w e .  Bk. d y sk . w-ars»- 
2.S5Ó, 3 n i i j .  B k. h a n d lo w y  2.350, 2.475- 
B k. d ia handl. i p rzem . 1.300, 1.350. Bk- 
k re d y to w y  w  W a rs z a w ie  600. 570, 60t 
B k. m ałopo i. p o w . w K ra k o w ie  55. Bk 
P o lsk o -h a n d l. w  P o z n a n iu  900. Bk. ZJ- 
Ziem . w  W a rsz a w ie  825. B k. Z w . 59- 
Z aro b k . P o zn ań . 2,750. Z w iąz k ó *
ziem ian  140. C e ra ta  130, 150. E ksp . soW 
p o ta so w y c h  3.550. K ijo w sk i i Scholz®  ............  - - —  —“ -----------------------------■ p o ia su w y c n  o.oou. k ijo w sk i i sc n o iz w

OporLi przeciw naszej planowej akoji 2.100. F r. P u ls  230, 200. Spies i S y n  730,
— w sz e o h s tra c M |P 'g o  o d ro d z -e n ia  R o  
sji s o w ie c k ie j .

Proces ten postępuje na-pnzód 
ulkiem normalnie, a „Nep” jest na- 
.róm wielkieui „zw ycięstw em ”! ? !) 
-uwodzi bo-włem „żyw otności’’ ru- 

19*1 kom-iE:istyczncgo, 01 az zóolno- 
c’ 'laf^yct sfer kierujących do przji 

stosowania całego sw ego  światopo- 
giąd-ir do prawdziwych potrzeb iży- 
row ych. Nasi w rogow ie kłamią, 
dy twiencza. że „Nap” ^powodował 
tworzenie nowej formacji „Burżua- 

ói sowieckiej”, żyjącej rozrzutnie 
jnszteni w ysiłków  i ciężkiej pracy 
>raz ;i?dzy rzesz rouotniczych. To 
c-t nieprawda. Â ostatnie sądów:- 
"ozprawy „na,m anów ’ ? — przyip 
ccora.) W  rzeczyw istości zaś „Ncp" 
opiera rozwój inic.aty-wy ip-ywa’ 

tej, dostarczając osobom pom ysło  
-■ym i zGoinym możności uja’vrrie 
lia sw ych  sił, przew yższających pc 
■'-tom przeciętny, alaSedyn-ie „w ra 
iach ogójnych zasad komunistycz- 

1 yohy (? — Gzy ten „nadmiar sit 
lie ujawnia się w  służących specjał 
twe do dyspozycji .jnepmanó^-’’ jask;- 

lacii gry hazaridowei?)
Chcę przytoczyć kilka faktów  

iągnął dalej lygnita-rz sowiecki -  
w sposób konkretny a jaskraw  
świa-dczących o  realnych -rczuita 
tach naszej polityki wewnętrzne; 
YV przeszłym  roku przetrwaliśmy n. 
kropną, l^izorzylcładną w  -dizieiąLb 
Fijz-kości klęskę głodow ą, a jwż v- 
roku bieżącym  zaoow id zie liśm y oi- 
brzymi ekspert nadmiaru zbożow e

720. W iid t 220. C u k ro w n ie : C iiodorO "f- 
3 300, C z e rsk . 1.650, C z es to c ice  4.20ó< 
G ą ^ ta w ic e J .2 5 0 . M ich ało w . 1 milj. W arS ł 
T o w . F. c u k ru  4.725. F ir le j 390. Drzew *- 
prz. i lia n a i. 220. W a rsz .  to w .k o p . w ę g "  
I. cm . 4.900. C eg ie lsk i w P o zn . 55®- 
F ilzn er i C a m p n c r  6.600. L ilpop  R au • 
L o ew . 550. M o d rz e je w sk ie  z a k ła d y  8 i®* 
Norblin B r. B uch. 950 O rtw e iu  i Kar8- 
Fnsk i 200. O s tro w ie c , z ak ł. 9.500. ParO ' 
w ozy  250. P o c isk  325. R ohn i Zieliński 
•00. K. R u d zk i i S k a  1-4 1 425. S ia r* ' 

kao w iec  1-5 cm . 2.775. T rze b in ia  35®- 
Union 5£ 5 0 . U rsu s  590. L. Z ie len iew sk1 
o.SuO. Z aw ie rc ie  320 m . Ż y ra rd ó w  255 
milj. W cid e  475. Ł . J . B o rk o w sk i 34®- 

r. J a b łk o w s c y  100. P o lb a l 85. Skór>' 
i g a rb n ik i 95. S y n d y k a t  ro ln ic zy  1.6®®- 
k ig iu g a  240. Z ach ó d , to w . 160. Ć m ieló*' 
'60. E le k try c z n o ść  T.600. Po l. elektry* 
mmc 150. ł ta b e rb u s c h  3.750. K abe! 325- 
F ab r. P a p ie r . K lucze 515. M ą ry n in  1.2®®' 
: \ , ik s a  n a fta  200. P rz e m . n a f to w y  ć®®‘ 
B r. N obel 590
iT eleionen i od n a sz eg o  ko resp o u d en * * '

(M .) F f e a  g ie łd ą  w a rs z a w s k ą  płac* 
o w c zo ra j d o la ra  a m e ry k . 2 2 5 0  ty s .

GIEŁDA ZORYCHSKA.
Z u ry ch . (P A T .) N o to w an ia  wstęp*® 

: dn ia  18 bm . B e rlin  0.000000. h o iand i?  
'M 34, N o w y  Jo rk  577. L ondyn  24.9®' 
i’a ry ż  30.25, M ed io lan  24. P ra g a  16-®®,' 
A iuiaóeszt 0.03. B u k a re sz t 3. Ba«Sri*5 
>52, Sof ja 4.90. W a rs z a w a  0.0002 i sls®^ 
-;m vch , W ied eń  0 ,0 0 8 1 . *

O B R O T Y  P R Y W A T N E .
Dziś, ja,k zw ykle w sobotę, obf0' 

v bamdzo nieznaczne i tylko w  d®* 
'araoh. — Ceny od wczoraj nieiam^' 
Gcne.

Dolar amer. 2100—2,150.000, & 
!;tp Mn.ad. 1950—2.0CW.O00. Na 
waluty dziś trainsukcji nie było.
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O G Ł O S Z E N IA
H  O Z  M A 1 T E  t. I I  t H  E S Z O Z  E  V I  l

Vr. 2*92 22. Izaaka Ł a sz c zo w e m  u- 
£nano w yrok  .-ni Sądu okręg k a n ieg o  
wę L w o w ie  w luiyiii .zB sodm  t. a r t. 24 
k 4 u w, 22. Iipca 1920 Nr. o7 i zasądzo- 

,>10 go  nu O m iesięcy  w ięz ien ia  z zu 
rządzeniem  o g łoszen iu  (ego  w yroku u  
■>G.t/.eci:e L w ow skiej"  i przybiciu go 
Orzez 11 dni na drzw iach  jego m iesz  
Łania.

•  B ąd o k rę g o w y  k a rn y , O J J z .  XIV. 
L w ó w  dn ia  19. lis to p a d a  1923. 3-123
V r. 1859/21. H e n ry k a  A pplu ze I,\vo- 

/ " a  z a sad z o n o  w y ro k ie m  Sąd u  o k ręgu  
"[ego  k a rn e g o  w e  L w o w ie  z 31. s t j c :

!/*ia 1923 za  p rz e k ro c z e n ie  lich w y  w o . 
Sennej n a  g rz y w n ę  3OU.000 M p. zam lc 
h ioną w ra z ie  n ieśc iąg a ln o śc i na 10 dr.i 

1 A resztu.
S ąd  o k rę g o w y  k a rn y , O ddz. XIV. 
L w ó w  d n ia  12 lis to p ad a  1923. 8422
K. 579/23/1. E d y k t. N a tan o w i H e rm a ­

now i S te rn o w i w  sp ra w ie  Jo c z ąc c j się 
Przed S ąd em  p o w ia to w y m  w S ta n is ła ­
w o w ie  p rz ec iw  n iem u o  w y p o w ied zen ie  
J&kuiti sk lep o w eg o  p rz y  p lacu  P o to c ­
k ieg o  ] 8 w' S ta n is ła w o w ie  nui b y ć  do ­
u c z o n ą  u c h w a ła  z  dinia 3. lis to p a d a  1923 
"«zi>n c zy n n o śc i K. 579/23/1. k tó ra  m u 
•ea lo k a l z dn iem  1. m a ja  1924 C haim  
L e rsz  F r i i rk  i F e ig a  F ra n k  w y p o w ie - 
Jjihrii. P o n ie w a ż  n iew ia d o m o  gdzie  o- 
e tc c io  N a tan  ‘H e rm an  S te rn  p rz e b y w a , 
" s ta n ą  w ia się  w celu  s trz e ż e n ia  jego 
®r&\v, k u ra to ra  w  oso b ie  P a n a  D ra  D ol- 
!®ra a d w o k a ta  w  S ta n is ła w o w ie . T en ż e  
*Ura to r  z a s tę p y w a ć  b ęd zie  a w iz a ta  w 
^ u c z o n e j sp ra w ie  na  jeg o  k o sz t i nie- 
® p2pie% eńst\vo dopók  on w S ą d z ie  się 
ć*e zg łosi lub p e łn o m o cn ik a  n ie  z a ­
mianuje.'

Sąd  p o w ia to w y , O d d z ia ł VIII. 
S ta n is ła w ó w  d, 3 lis to p ad a  1923. 8471-3

. C . Iii. 077/23/1. E d y k t. S tro n a  p o w o - 
2® ^a W a rw a ra  S zp ilczak  w P a w c łc z u  

niosła sk a rg ę  p rz e c iw  s tro n ie  p o z w a ­
l i  n iew iad o m em u  z  m ie jsca  p o by tu  

h iy tro w i A ^ c h u iu k  s. H ry n ia  z P a w c ł-  
g a o  w ła sn o ść  grunH i d o  L. cz. C. 111. 

\?* '/2 3 . A udiencję  do  tis tn e j ro z p ra w y  
'w yznaczono na 26. l is to p a d a  1923 godz.

. w ty m  S ą d z ie  sa la  ro z p ra w  Nr.
U. p. P o n ie w a ż  m ie jsce  p o b y tu  s t ro ­

j e  P o zw an ej je s t  n iez n an e , u s ta n a w ia  
^ M ichała  M ichniuka .w ó j ta  z  P a w e ł-  

k u ra to re m , k tó ry  ją  b ę d z ie  z a s tę p o ­
w i  na  jej k o se t i n ieb e zp ie cz eń s tw o , 

d. dopóki ona Sam a się  nie s ta w i i 
e  u sta n o w i p e łn o m o cn ik a . . 8470

S ąd  p o w ia to w y ,
S ta n is ła w ó w  d n ia  19. p a td z .  1923.

f. C. I. 677/2.5. E d y k t. P o w o d o w ie  M a- 
l | 2  C h rz an o w sk ich  B o jeczk o  w  L u ce  
j a ^ c i a  z C h rz an o w sk ich  W a s y  ły k  w 

" 'żu  w n ieśli skai*fcę p rzeciw ; p o z w a ­
niu N yko lc  C h rz an o w sk iem u  D m y tra  

^ . ‘atnio w Kniżu o u zn an ie  ro z p o rz ą -  
,Czen 'a  o s ta tn ie j w oli za  n iew aż n e  do I-.
Ur' C. I. 677/23. A ud iencja  do  u stn e j to z - 
fl. avvV z ó s ta ła  w y z n ac z o n a  n a  2. s ty c z -  
Sa 1 1924 0 godz. 10 p rz e d  pof. w ty m  

. io sa la  ro z p ra w  N r. 1. P o n ie w a ż  
necisce  p o b y tu  p o z w an e g o  je s t n iczna- 
ę , ‘ U stanaw ia się  fcistyiy? z  TCulasiów 
r J a n o w s k ą  w  K niżu k u ra to rć m . k tó - 
| So b ęd zie  z a s tę p o w a ł n a  jeg o  k o sz t 

J^ b ęzp iecz fcń stw o  d o tąd , dopóki cn 
j u ,  1 się nie s ta w i i nie u stan o w i pełno-

S ąd  p o w ia to w y . O d d z ia ł I. 
u e riy n  dnia 6 lis to p a d a  1923. 8463

%
A  M  O R  T T  Z  A  C J E .

Ne. IV 3 3 7 /2 3 /7 . O b w ieszczen ie . D nia 
j  ‘ kw ietnia 1923 znaleźli na rynku w 
Uęr° ^ u'vin JaiT R ym arczyk  i B ctti R en­
tę. . 6 dolarów  am erykańskich . D olary  
z r e a l i z o w a n o  i uzyskaną go tó w k ę  
■.Jor "̂?0 w Kasie O szczęd ności m iasta  
ty j . ?'v 'a. N iew iadom ego w ła śc ic ie la  
nic ' °Lrjów w z y w a  się, a b y  w  terinir 
dZjuuM>i\vovvym zg ło s ił sję w  tut. S ą -  

.' " y k a z a ł sw oje  praw a do go ­
ić  . '  uzyskanej ze sp ien iężen ia  tydh- 
ka t G zeciw n y m  rfftwiem razie g o tó w -  
C gę^1 w zględnie  książeczk a  K asy O sz-  
l^kuj10^ '  Jarosław iu , na którą się  ją 
Unty '. Zr>staóie  w ydana ztialeźcom  po  

ę  czasu przedaw nienia/ 
u -  ,c* P o w ia to w y . O ddział IV.
' a r° s law  dnia  jo  l is to p a d a  19Ź3. 846!

, 1 -31/23. W drożen ie  postęp ow ania  
H v l ? ;'.c>-iucgo. Nu w n iosek  D ros D ro  
'ki 2 K,cj rnfincrji olejów' sk a ln ych  sp ó ł 

G ran iczon ą  odp ow ied zia lnością  —

„OAZĘTA LWOWSKA’’

w d ra ż a  się  p o s tę p o w a n ie  celem  a m o rty
zaeji n a s tęp u jąc e g o  rzek o m o  p rz ez  w nio­
sk o d a w c ę  zag in io n eg o  w ek sla  in b lanco , 
w y s ta w io n e g o  na h lauk icci o p łaco n y m  
na 1:500 M k. p rz e z  S p ó łk ę  z o g r. odpow . 
ciia p rz e m y s łu  n a f to w e g o  „T rzeb :'.iic“  
d aw n ie j ra ii i ie r ja  o le jó w  m in e ra ln y c h  lir. 
A ndrzeja  P o to c k ie g o  i S k i a k c e p to w a ­
nego  i ż y ro w a n e g o  p rz e z  „P ros/?  D ro - 
ń o b y e k ą  ra fin e rję  o lejów ^slftiliiygh  £>ból- 
ką z ogr. o d pow . i ż y ro w n iie g o  in d o rso  
r/rzez sp ó łk ę  z ogr. odp. d la  p rz e m y słu  
.s ito w e g o  „ T rz e b in ia "  d a w n ie j ra fin e ria  
.li jo w  m iiie ra ln y c li lir. .A n d rze ja  P o to c ­

kiego 1 Ski. P o s ia d a c z e  o w y ż sz e g o  w e ­
ksla  w z y w a  się  p rz e to , aby  zg to s it się 
• j  sw o jc in i p ra w am i w  c iąg u  trz e c h  mic 
.ięcy  w p rz e c iw n y m  b o w iem  ra z ie  po  
.p iy w i p o w y ż sz e g o  c z a so k re su  za  n ic- 

A tn ic jace  u zn an e  z o s tan ą . 1 8137
S ą d  o k rę g o w y , O d d z ia ł V.

S a m b o r dn ia  26 w rz e śn ia  1923.

K  V  H  A  T E L  Et.

P . 194/23/4. E d y k t. F e /fo ra  M alin o w ­
sk iego  sy n a  W a s y la  z  M ark ó w k i p o ­
zb aw io n o  c zęśc io w o  w łasnow olnO ści z 
pow odu m a rn o tra w s tw a . D o ra d cą  jego  
u stan o w io n o  H n a ta  K op c lc io w a  $ n a  Ro 
m ana z  M ark ó w k i,

Sąd  p o w ia to w y . O d d z ia ł I 
P e c ze n iż y n  d. :ó. paźdz . 1923. 8469
L. VI. 8/22/15. E d y k t. O g ło szen ie  

p o z b aw ien ia  w ła& now oinośei. U ch w a la  
tu te jsz eg o  S ą d u  z  dn ia  21. m aja  1923 
I. cz. L. VI. 8/22/12 z o s ta ł p. Z y g m u n t 
D em b o w sk i, r a d e  A  W o je w ó d z tw a  
S ta n is ła w o w ie , z p o w o d u  ch o ro b y  um yt 
ałow ej zu pełn ie  p o z b a w io n y  w ładh o w o l­
ności. K u ra tc rk ą  jego  z o s ta ła  u stan o - 
w oną  p. Z ofia z D em b o w sk ich  Niem- 
c z c w sk a  w  K rak o w ie .

S ąd  p o w ia to w y , O d d z ia t VI. 
S ta n is ła w ó w  dnia  1. p aźd z . 1923. 8392-3

fi F  A D K I,
A. V. 411/23/13. W e z w a n ie  d z iedzi­

ców , le g a ta r ju sz y  i w ie rzy c ie li curjpo- 
.'Hemea. A le k sa n d e r S o c h a c z e w sk i, m a ­
la rz  ak ad em ick i,, z a m ie sz k a ły  w e  W ie ­
dniu 111. Ja ą ir in g asse  45, p rz y n a le ż n y  do 
L w o w a , o b y w a te l po lsk i, z m a r ł 15. 
czerw ca; 1923. T e s ta m e n t p rzed ło żo n o . 
D ziedz iców , le g a ta r ju sz y  i w ie rzy c ie li 
o b y w a te li a u s tr ia c k ic h  lub tu p rz y b y ­
w a jąc y ch  o b cy ch  w z y w a  się, by  .zgło­
sili sw o je  prdvflt, do  sp ad k u  do 15. g ru d ­
nia  1923 w  p o d p isan y m  Blidzie', W p rz e ­
c iw n y m  ra z ie  m oże  b y ć  sp a d e k  b ez  
w zg lęd u  na  te  ro sz cz e n ia  w y d a n y  o b ­
cej W ła d z y  lub o so b ie ' p rz e z  n ią  w s k a ­
zanej. D z ied z ice  w  -k raju  zam ieszk a li 
prosili o p rz e p ro w a d z e n ie  p o s tę p o w a ­
nia sp a d k o w e g o  p rz e z  S ą d  a u str ia ck i.

' Z ag ran iczn i d z ied z ice  i le g a ta r ju sz c  m a­
ją w  p o w y ż sz y m  c z a so k re s ie  zg ło s ić  i 
o św iad czy ć , c z y  j ś ą d a i a  o d stąp ien ia  
s p ra w y  w ła d z y  z a® h n icz n e j, ar p rz e ­
ciw nym  raz ie , o ile W ła d za  z Ł r a n ic z -  
na  sa m a  o d stą p ie n ia  nic z aż ąd a , p o s tę ­
po w an ie  tu  i tVlko ze  z g ła sz a ją c y m i się 
dz iedzicam i b ęd z ie  p rz e p ro w a d z o n e .

S ą d  p o w ia to w y  L a n d s tra s s c  O. V.
W ied eń . 3. R iiciengasse 7. 6

W ied eń  10. w rz e śn ia  1923. 8382-3
A. 243/22/8. W e z w a n ie  n iezn an y ch  

d z ied z icó w . Iw an  V /o tu .ś z  W ró b la c z y n a  
zm a rł d n ia  12. m a ja ' 1923, n ie  p o z o s ta ­
w ia jąc  o s ta tn ie g o  ro z p o rz ą d z e n ia . S ą d o ­
wi n iew iad o m o  c zy  pozefstali dziedzice. 
U s ta n a w ia  się  z a tem  p an a  M echata Z a­
c h a rk a  z W ró b la c z y n a  k u ra to re m  sp a d ­
ku. K to z a m ie rz a  zg ło s ić  ro sz c z e n ia  do 
sp ad k u , w inien  o  tern d o n ieść  tem a  S ą ­
do w i w c iągu  jed n eg o  ro k u , licząc  od 
dn ia  d z is ie jszeg o  i w y k a z a ć  sw e  p ra w a  

Piło sp ad k u . P o  u p ły w ie  teg o  c za so k re su  
będ zie  sp a d e k  w y d a n y  ty m  osobom , 
k tó re  w y k a ż ą  sw e  p ra w a  —  o ilcb y  zaś 
p ra w  nie w y k a za n o , sp a d e k  p rz y p ad n ie  
S k a rb o w i P a ń s tw a .

S ą d  p o w ia to w y . O d d z ia ł I. •  
N icm irów  d . 25 kw iefciia  1923. 8462-3

ł
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T . 120/23/3. G rz e g o rz  K orczun  u ro ­
d z o n y  5 g ru d n ia  1887 w  P a lc z y ń c a c li  
pc-w iat Z b a ra ż  p o w o ła n y  w  czas ie  o g ó l­
n e j m ob ilizacji d o  w o jsk a  a u s tr ia c k ie g o  
do  15 PP- ja k o  żo łn ie rz  b ra ł  u dzw l w 
w o jn ie  św ia to w e j a  o s ta tn io  w e  w rz e ­
śn iu  1914 p o d  P rz e m y ś lo m  g dzie  zag in ą ł 
b e ę  w ie śc i. G d y  z a te m  p rz y ją ć  n a le ż y , 
że  z ac h o d zą  w y m o g i do  u zn an ia  go za  
z m a rłe g o  p rz e to  w d ra ż a  s ię  na  p ro śb ę  | 
b r a ta  jeg o  W ło d z im ie rz a  K orczu n a  p o ­
s tę p o w a n ie  celem  u z n a n ia  z a  z m arłeg o . 
W y d a je  s ię  p rz e to  o g ó lne  w ezw an ie , 
a b y  u d z ie lo n o  S ą d o w i lu b  k a r a ło ,o ^ i  
a d .w  D r. M cu k eso w i w  T a rn o p o lu  wiń- 
dou ość  o zaginionyi:. G rz e g o rz a  K or-r

2 18, lisiełiada i1/ J3.

czu n a  w z y w a  ię a b y  p rz e d  nfżej w y ­
m ien ionym  S ąd em  s ta w ił  się  Itib w in- 
n u y  sp o só b  u w iadom ił o życiu . S ą d  lu- 
tejsź.v na p ę u o w u ą  p ro śb ę  po u p ły w ie  6 
m iesięcy  ro z s trz y g n ie  o  w n io sk u . 8456 

S ąd  o k rę g o w y . O d d z ia ł V. 
T a rn o p o l, dn ia  26 w rz e śn ia  1923.
T. 317/22. Ja n  ' l o k a r i k  D m y tra , u ro .  

d zo u y  1892 w H o ro d e tićc , ja k o  ż o łn ie rz  
a ń s tr ia c k i  p o śiv ad a t na froncie  w to s k jn  
ob ie  nogi i rę k ę , o czcili p isa t ze  sz p i­
talu  1917 P c tro w i io k a ry k o w i,  pocz.cni 
z a g in ą ł b ez  \\<:<fśei. U d zielić  w iad o m o ści 
tu te jsz em u  S a d o w i luli d r. O k u n iew sk ie . 
11111 a d w o k a to w i w H o ro d cn ce . 8468 

S ą d  o k rę g o w y .
K ołom yja , 17. lu te g o  1923.
T. 186/20. W asy l F e d o ru k  D m y tra . 

u ro d z o n y  1S87. D żu ró w . p o w ia t S n ia ty n , 
jak o  icnicc  a u s tr ja c k i n rz c y w a l w  n ie ­
woli ro sy jsk ie j. U dzielić  w iad o m o ści tu . 
te jszern u  S ą d o w i lub d r. K arp io w i w  Za- 
b lo to w ie . 8467

S ą d  o k rę g o w y .
K ołom yja , 12. Iipca 1931.
T. 15S/23/4. A le k sa n d e r  Z ag ó rsk i syn  

Z a c h a r ia sz a  i T ac jan r.y  u ro d z o n y  2 m ar 
ca 18.06 w  Z ab o jk ac ii p o w ia t T a rn o p o l, 
jak o  żo łn ie rz  A rm ji u k ra iń sk ie j u g o d z o ­
n y  z o s ta ł k u lą  z k a ra b in u  m a s z y n o w e ­
go w  p ie rś  na  m ie jscu  co  s tw ie rd z o n o  
z a p rz y s ię ż o n e m  i z ezn an iam i n ao czn eg o  
św ia d k a  Ł u k asza  K ułby. G dy  w o b ec  t e ­
go je s t p rn w d o p o d o b n em , żc A lek san d er 
Z ag ó rsk i pon iósł śm ierć , p rz e to  n a  p ro ­
ś b ę  ż o n y  jeg o  E lż b ie ty  w d ra ż a  się  p o ­
s tę p o w a n ie  celem  u d o w o d n ie n ia  zasz ie j 
śm ierci. W y d a je  się  p rz c io  o g ó lne  w e z ­
w an ie . a b y  w  p rzec iągu ' t r z e c h  m iesię ­
c y  u w ia d o m io n o 'S ą d  o zag in io n y m . P o  
u p ły w ie  p o w y ż sz e g o  c z a so k re su  i po 
p o d jęc iu  d o w o d ó w  S ąd  ro z s trz y g n ie  o 
w n io sk u . 8459

S ą d  o k rę g ą w y , O d d z ia ł V. 
T arn o p o l, dnia 24 p a ź d z ie rn ik a  1923.

162/2.3/4. E d y k t. A n d rze j S ty re ti  sy n  
A n d rz e ja  u ro d z o n y  dn ia  6 lis to p a d a  1884 
w Ju śk o w ica c li p o w . Z ło czó w  p o w o ła ­
ny  w  r. 1914 do  w o jsk a  a u s tr .  b ra ł  czy n  
n y  u d z ia ł w w ojn ie  św ia to w e j n a  f ro n ­
cie ro sy jsk im  gdzie  od  r .  1914 p rz ep a d ł 
bez  w ieśc i. W d ra ż a ją c  p o s tę p o w a n ie  
celem  u znan ia  go za  z m a rłe g o  w z y w a  
sic, a b y  u w iad o m io n o  są d  lub  k u ra to ra  
ad w . D ra  G c re tę  w  Z ło c zo w ie  o zag in io  
uym  do  6 m ies ięcy  poczerń  są d  ro z ­
s trz y g n ie  na  p o n o w n y  w n io sek . 8460 

S ąd  o k rę g o w y .1 O d d z ia ł IV. 
Z ło czó w , dn ia  39  w rz e śn ia  1923.

T. 20/21/10. N a w n io se k  K a ta rz y n y  
R a sz ew sk ie j O d ra ż a  się  p o s tę p o w a n ie  
c e lem  u zn an ia  m a łż e ń s tw a  z a w a r te g o  
29 s ie rp n ia  1907 m ied zy  zag in io n y m  J a ­
nem  R a sz e w sk im  a w n io sk o d a w c z y n ią  
za  ro z w ią z a n e . A d w o k a ta  D ra  A r tu ra  
A le k sa n d ro w ic z a  w e L w o w ie  u s ta n a w ia  
się  o b ro ń ca  w ęzła  m ałżeń sk ieg o . - -  
W z y w a  się  o w ia d o m o ść  d o  6 m iesię­
c y  od  o g ło szen ia . , 8466 r

Sąd  o k rę g o w y  c y w il. O d d z ia ł VII. 
L w ó w , d n ia  14 w rz e ś n ia  1923.

T . 155/23/2. W ła d y s ła w  P rz e d w o jc w -  
sk i sy n  Ja n a  u ro d z o n y  C h lo p ó w k a  19 
m a rc a  1888, ż o łn ie rz  a u s tr ja c k i, od  12. 
p aźd z ie rn ik a  1916 b ra k  o nim  w ia d o ­
m ości. 'W d ra ż a ją c  p o s tę p o w a n ie  celem  
uzn an ia  go zm a rły m , w z y w a  s ię  o  po- 
w iad o m ic^ ie  są d u  lub k u ra to ra  D ra  M ar- 
g u iiesa  w C z o rtk o w ic  do  25 m aja  1924, 

S ąd  o k rę g o w y . O d d z ia ł IV, 
C /.o rtk ó w , dn ia  14 lis to p a d a  1923. 8426 

T. IV .' 129/22/3. Z a rz ąd z en ie  p o s tę p o ­
w an ia  celem - u zn an ia  za  z m a rłe g o . Ja a  
S ta rz y k  ro ln ik  z. R zep ien n ik a  M a rc i-  
s z e w sk ie g o  sy n  Jó z e fa  i T ek li z K op- 
ków , u ro d ź . 20 p a ź d z ie rn ik a  1886 w y je ­
ch ał n a  w o jn ę  św ia to w ą  12 lis to p a d a  
1914 o s ta tn ią  w iad o m o ść  d a t o  sob ie  k a r ­
tą d a to w a n a  z g ru d n ia  1914 a  n a d e sz łą  
w imiju 1915 i m ia ł z g in ąć  n a  fro n cie  

łjc u i  puck im  w  m aju  1915. W o b ec  p ra w d o  
p o d o b ień s tw a  z a is tn ien ia  p rz e s ła n e k  u- 
s ta w o w e g o  d o m niem an ia  śm ierc i z a rz ą ­
dza  s ię  n a  w n io sek  A nieli S ta rz y k o w e j 
p o s tę p o w a n ie  c e le m  u zn an ia  za  zm a rłe g o  
J iiM  S ta rz y k a  a  te g o ż  m a łż e ń s tw o  za  
ro z w ią z a n e  i o g ła sz a  Się w e zw an ie  ab y  
S ą d o w i a lb o  o b ro ń c y  w ę z ła  m a łż e ń sk ie ­
go a d w . D ro w i L ip ińsk iem u  w  Ja ś le  u- 
dz ie ło n o  w iad o m o ści o zag in io n y m  n a j­
da le j d o  d n ia  31 g ru d n ia  1923, pc k iA 
ry m  to  d n iu  S ą d  n a  p o n o w n y  w niosek  

w y d a  o s ta te c z n e  o rz ec ze n ie , 8<i35 
S ą d  o k rę g o w y . O d d z ia ł IV.

Ja s ło  dnia 1. m aja  192B.
T . 141/21/10. S te fan  (Jtck siu k  u rodź . 

11. g ru d n ia  1877 w  K lim kow cach  p o w ia t 
Z b a ra ż , p rz y d z ie lo n y  w  czasie  ogólnej 
riiebiiizucii sił z b ro jn y c h  b y łe j m o n arch ii 
in s tro -w .ęg . do słu żb y  pom ocniczej p rzy  
'TouDj-iuorii, zo sta ł p rz ez  w ła d ze  ro sy j-  

t  y r z y a re sz to w u n y  i w y w iez io n ył

11 LU , ■ ■■ — -  — - — -. -  - - i—    tmtm

w g łąb  Rosii. z a c h o ro w a ł W m aiu 1915 f .  
»v O b taśc i Z ło te j ( ) rd v  n a  ty fus, a o d d a ­
ne do szp ita la  jm ia ł tam że itm rzccl G dy 
zatem  p rz y ją ć  n a leży . ż« z ach o d zą  w y ­
m ogi do ffznania go za  zm arłeg o , p rz e to  
w d ra ż a  się  na p ro śb ę  żo n y  jego A-nny 
O tck slu k  p o stę p o w a n ie  celem  uz tian ła  
za zm arłeg o . W y d aje  się p rz e to  ogó lne  
w ezw an ie , a b y  udzie lono  S ad o w i łub ku  
za to ro w i ad w , dr. P a rn a s  sow i w T a r ­
nopolu, k tó re g o  ró w n o cześn ie  u s ta n aw ia  
się o b ro ń c ą  w ęzła  m ałżeń sk ieg o  w ia ­
dom ość  o p o w y żej w ym ien ionym ,, S te ­
fana O łek siu k a  w z y w a  się, aby  p rzed  
liżuj w y m ien ionym  S ad em  s ta w ił się  

b.ib w luny sposób  uw iadom ił o życiu. 
Sąd tu t. na  pono w n ą  p ro śb ę  po u p ły ­
wie 6 m iesięcy  ro z s trz y g n ie  o w niosku. 

S ąd  o k rę g o w y . O.ddział V. 
T arn o p o l dnia 12. m arca  (923. 8458 
T . 132/23. A ntoni B a la a  z  H a rty , żo ł­

n ierz  10 pp. zag in ą ł na  froncie  se rb sk im  
w r. 1914, p o d p isa n y  Sąd  wzywva k a ż ­
dego, k to b y  jo  życiu  jego  m iał w iad o ­
m ość. a b y  dat o tern zn ać  S ąd o w i w  
przec iąg u  sześc iu  in icsizcy . Jeżeli w 
ty m  czas ie  S ą d  n ie o trz y m a  żad n e j w ia ­
dom ości 0 życiu  ;cg(^ uzna go na  po ­
now ny  w n io sek  za zm arigR o.

Sąd  o k rę g o w y . - ■
Sanok  29. p a źd z ie rn ik a  1923. 8448
T. 156/23. M ichąt H ru b iak  zc Sm oiui- 

ku. żo łn ie rz  o d dzia łu  kolei pn iow ej Nr. 2 
^ a g in ą ł na  fro n cie  w łosk im . O s ta tn ia  
w iadom ość  u itim d a to w a n a  n ia rzec  
1918. W z y w a  się o podi n ią o nim  wda- 
dtfiności S ą d o w i lub k u ra to ro w i D row i 
S lączcc  w-' S an o k u  do sześc iu  m iesięcy , 
g d jż  na  p o n o w n y  w niosek  u zn an y  zo 
s ta n ic  za  zm arłeg o , a m a łż e ń s tw o  z E li; 
fro zy n ą  K ościo za  ro z w iąz an e . \  

S ą d  o k rę g o w y .
S a n o k  9. p aźd z ie rn ik a  1923. 8449
T . 169j 23. Iw an  G oida ź  P u ła w  jako  

żo łn ie rz  45 pp. z ag in ą ł w  roku 4917 na  
ro n c ie  rum uńsk im . P o d p isa n y  S ą d  w z y ­
w a  k ażd eg o , k to b y  o ży c iu  jego  m iał 
w iadom ość, a b y  d a t o tem  zn ać  S ą d o ­
wi lub k u ra to ro w i w  p rz ec ią g u  sześc iu  
m iesięcy  od dn ia  og ło szen ia . Je ż e li w 
tym  c z a lic  S ąd  nie o trz y m a  żad n e j w ia- 
d cm ó ści o ży c iu  jeg o  u z u a .g o  na  po n o ­
w n y  w n io sek  za  z m arłeg o , a  jeg o  m a ł­
żeństw o" z P a ra ś k ą  Kiń za  ro z w ią z a ­
ne. K u ra to re m  n ieo b ecn eg o  i o b ro ń c ą  
w ę z ła  m ałż eń sk ie g o  m ianuje  się D ra  
S iąo zk ę  w  Sarvoku. ,

S ą d  o k ręg o w y .
S an o k  26. p a źd z ie rn ik a  1923 . 8450
L 309/21. P e t r o  S ły m a k  z T u rz a ń sk a  

ż o łn ie rz  a u s tr ja ck i z ag in ą ł w  n iew o li 
w ło sk ie j. W z y w a  się o p o d an ie  o  nim  
w iad o m o ści Sąclowd lub k u ra to ro w i D r 
S lą c z c e  w S an o k u  do sześciu  m iesięcy , 
g d y ż  n a  p o n o w n y  w n io se k  zo sln n ie  u - 
z n a n y  zm a rłe g o , a m a łż e ń s tw o  z 
N a s tią  P w g r y n  za  ro z \v itp Ń jc .

S ąd  o k rę g o w y .
S a n o k  26. p a źd z ie rn ik a  1923. 8451'

T . 121/23. W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  
celem  u zn an ia  za  z m a rłe g o . M iko łaj 
D m y try sz y n  w n ió s ł o u zn an ie  P io tra  

W o jto w ic z a  M ik o ła ja  z z m a rłe g o . —  
Z zezn ań  w n io sk o d a w c y  p rz e s łu c h a n e g o  
św ia d k a  F esi D m y try sz y n  zam . C liem yn 
i p o św ia d c ze n ia  G m iny  S ch o d n ica  15 
Iip ca  4923 o ra z  k a r tk i C z e rw o n e g o  K rz y  
ża  z d a ty  W ie d eń  9 s ie rp n ia  1915 — 
w y n ik a , że  P io t r  W o jto w ic z  M ikołaja  ja 
k o  żo łn ie rz  a rm ji a u s tr ia c k ie j  p rz e b y ­
w a ł w  T y ro lu  g dzie  z a c h o ro w a ł j o d d a ­
n y  z o s ta ł  do  s z p ita lu  i m iał u m rze ć  na 
c h o le rę  w  p a źd z ie rn ik u  1914 ro k u . Od 
te g o  c /.asu  w sze lk i ślad  za nim  zag in ą ł 
zach o d zi do m n iem an ie  że  n ie  ż y je . Na 
p o d s ta w ie  u s ta w y  z 31 m a rc a  1918 Nr.

, 128 D zpp . w d ra ż a  s ię  p rz e to  o g ó ln e  w e ­
zw an ie  a b y  dzie lono  S ą d o w i lub  k u ra to ­
ro w i P a t i r  R u d o lfo w i Ja c k o w sk ie m u  
a d w . w  S a m b o rz e  w iad o m o ści o  p o w y ż  
w y m ien io n y m . S ą d  tu t.  n a  p o n o w n a  
p ro śb ę  po  dn iu  1. m aja  1924 ro z s t r z y g ­
nie o u zn an iu  z a  z m arłeg o . 4Ś36

S ą d  o k rę g o w y . O d d z ia ł V. 
S am b o r, dn ią  17 s ie rp n ia  1923.
T . 164/23. W 'd ro żen ie  p o s tę p o w a n ia  

cc lcn i u zn an ia  z a  z m a rłe g o . N acia  P c -  
t ró w  w n io sła  o u zn an ie  m ęża  P a w ła  P e -  
tró w  z a  z m a rłe g o . Z z ez n ań  w n io sk o d a ­
w c zy m  p o p a r tv . l i  p o św iad czen iem  
Z w ierzG im S ci gnu .u  ej w K ołpcu z 1. 
w rz e śn ia  1923 w y n ik a  żc  P a w ło  P c -  
t ró w  z o s ta ł  w  ro k u  1914 p o w o ła n y  do 
arm ji a u s tr ia c k ie j  i w y ru s z y ł  na L o n t.  
( id  teg o  c za su  w sze lk i ślad  po  nim  z a ­
g in ą ł zach o d zi d o m niem an ie  że  n ie ż y ­
je. H a p o d s ta w ie  u s ta w y  z  31 m arc a  1918 
N. 128 D zpp. w d ra ż a  s łę  p o s tę p o w a n ie  
ciem  u znan ia  z  z m a rłe g o  P a w ła  P e tró w  
W y d a je  się  p rz e to  o g ó lne  w e z w a n ie  aby  
udzie lono  S ąd o w i lub  k u ra to ro w i P a n u  
R udo lfow i Ja c k o w sk iem u  a d w . w  S am -
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i b o rz e  w iad o m o ści o t>owyż w y m ien to - 
jn y m . S ąd  tu t. na p o n o w n ą  p ro śb ę  po  
■dniu \< c z e rw c a  1924 ro z s trz y g n ie  o uz- 
Mianiu za  zm a rłe g o . 84.38

S a d  o k rę g o w y . O d d z ia ł V.
S am b o r, dn ia  18 w rz e śn ia  192J.
1 . 170/22. W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  

fe e lem  u zn an ia  za  z m a rłe g o . R ózia  K ułyk 
•w n io s ła  o u znan ie  m ęża  Ju rk a  K u ly k a  
fA a d ru s ia  za  zm a rłe g o . Z z ez n ań  w nio- 
■ Skodaw czyni p o d a r ty c h  p o św iad czen iem  
•Z w ie rzc h n o śc i gm innej w K opłcu z 1. 
• s ie rp n ia  1923 w y n ik a , że Ju rk o  K uiyk  
*A ndrusia z o s ta t  w  ro k u  1914 p o w o ła n y  
ftioarm ji a u s tr ia c k ie j i w y ru s z y ł  na  b o n ;  
ro sy jsk i. O d teg o  czasu  w szelk i ślad  r«' 

"n im  zag in ą ł. Z achotjz i dom niem an ie  że 
n ic ży je . N a p o d s ta w ie  u s ta w y  z 31. m ar 

ic a  1918*N. 128 D zpp. w d ra ż a  się  p o s tę ­
p o w an iu  celem  u zn an ia  za z m a rłe g o  Ju r-  

(ka K u ly k a  A n d ru sia . V w d a ję  się  p rze to  
o g ó lne  w ezw an ie , a b y  udzielono S ąd o w i 
lub  k u ra to ro w i panu  M a r ja n o w i- S z a n sc - 
ro w l a d w . w  S a m b o rze  w iadom ości o 
p o w y ż  w y i; em ony in . S ąd  tu t. na  p o n o ! 

'w n ą  p ro śb ę  po  dn iu  1, c z e rw c a  1924. 
■ rozstrzygnie  o  u zn an iu  za  zm arłeg o . 
i S ą d  o k rę g o w y . O d d z ia ł V.
, S a m b o r j 4 tn a  18 w rz e ś n ia  1923. 8439' 
. T. 128/23. B laż k o w sk i z H u ty  B rz e s ­
k i e j  żo łn ie rz  69 pp. zag in a! w  lec ie  UJ. 
j i r o n c e  ro sy jsk im . W z y w a  się  o p o ­
d an ie  o nim  w iad o m o ści S ą d o w i iub  ku 

jto ru rw l D ro w i S lą c z c c  w S an o k u  
sze śc iu  m iesięcy  g d y ż  na p o n o w n y  
w n io se k  u z n a n y  z o s tan ie  za  zm a rłe g o  
m a łż e ń s tw o  z R o zu iia  K ruk  za  ro z w ia  
z an e . 844

S ąd  o k rę g o w y .
S an o k , dn ia  17 p a źd z ie rn ik a  1923.

f  T . 124/23. M ichał S ta sz k o  sy n  Józe- 
ra i A nny, u ro d z o n y  w  roku  1895 v, 
Z w ie rz y n ie , ż o łn ie rz  45 pp. zag ina! n; 
w o jn ie  w  ro k u  1914. P o d p is a n y  S ąd  wzy­
w a  k a żd e g o  k to b y  o ż y c iu  jego  m ia ł i 

•kąko lw iek  w iad o m o ść , a b y  d a ł o tem  
z n ać  S ą d o w i, lub k u ra to ro w i n ieo b e cn e ­
go  w p rz ec ią g u  sześc iu  m iesięcy . Jeżeli 
w  ty m  cza s ie  S ą d  n ic  o t r z y m a 'ż a d n e j  
w iadom ości o życiu  jeg o  u z n a  go n a  p o ­
n o w n y  w n io sek  za  z m a rłe g o , 4  jeg o  m a' 
ż e ń s tw o  z K a ta rz y n ą  ż B iu d asó w  za 
R o zw iązan e : K u ra to re m  n ieo b ecn eg o  
o b ro ń c a  w ę z ła  m ałż eń sk ie g o  m ianuje 
.się D ra  Ś lą cz k ę  w  S an o k u . 844!

S ą d  o k rę g o w y .
S a n e k , dn ia  1 p a ź d z ie rn ik a  1923.

L. cz. T . 254/23. W d ro że n ie  p o s tę p o ­
w a n ia  celem  u zn an ia  za  z m arłeg o  
A nna K o b ie rsk a  w n io s ła  o u z n a ­
n ie jej m ęża J a n a  K o b ie rsk ieg o  za- 
z m a rłe g o . Z z a p rz y s ię ż o n y c h  zezn ań  Ju - 
lji i M arji K o b ie rsk ich  p o p a r ty c h  z a ­
św ia d c ze n ie m  In sp e k to ra tu  Po lic ji m iej­
sk ie j w S a m b o rze  z dn ia  4 p aźd z ie rn ik a  
1923 w y n ik a , że Ja n  K o b ic rsk i w y je c h a ł 
w  m aju  1915 do B a ru  i t a t A i n i a  27, li­
s to p a d y  1919- na  ty fu s  z n u a  N a p o d ­
s ta w ie  u s ta w y  z IG lu te g o  18S3 N r. 20. 
Dzpp.. w d ra ż a  sie  p o s tę p o w a n ie  celem  
u s ta le n ia  d o w o d u  śm ierc i Ja n a  K oo ier- 
sk ieco . W y d a je  się  p rz e to  o g ó ln e  w e z ­
w an ie  a b y  u d z ie lo n o  S ą d o w i lub  k u ra to ­
ro w i P a n u  D r. M a rjan o w i S z a n se ro w i 
a d w o k a to w i w  S a m b o rze  w iad o m o ści o 
p o w y ż  w y m ien ionym . S ą d  tu t. n a  po ­
n o w n a  p ro śb ę  do d n i»  1. lu te g o  1924 
ro k u  ro z s trz y g n ie  o u zn an iu  z a - z m a r ­
łego. 8441

S a d o b k rę g o w y . O d d z ia ł II.
S a m b o r, du ia  4 p a źd z ie rn ik a  1923.

T  190/23. W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  
c elem  u zn an ia  za  z m a rłe g o . A nton ina 
K u lczy ck a  K o ło d czak  w n io sła  o uznan ie  
m ęża  G rz e g o rz a  K u lczy ck ieg o  K o ład - 
c za k a  za zm arłeg o  i z a w a r te g o  z nim  , 
d n ia  7 s ie rp n ia  1898 w  c e rk w i w K ulczy 
cacii m a łż e ń s tw a  j .a  ro z w ią z a n e . Z z e ­
zn ań  w n io sk o d a w c zy m , p rz e s łu c h a n y c h  
.św iad k ó w  k s. D rń y tra  H o rd y n sk ie g o . S e  
m iona K u lczy ck ieg o  o ra z  p o św ia d c ze n ia  
Z w ie rz ch n o śc i g m in n e j, w  K u lczy cach  z 
HS lis to p a d a  1923 r .  w y n ik a , żc  G rz e g o rz  
■Kulczycki K o ło d czak  jako  ż o łn ie rz  arm ji 
a u s tr ia c k ie j,  d o s ta ł  sie  do  n iew oli ro ­
sy jsk ie j i m iał u m rze ć  w  sz p ita lu  na 
d y se n te r ję . O s ta tn ia  w iad o m o ść  p o c h o ­
dzi z k o ń ca  1916 roku. O d teg o  czasu  
w sze lk i ś lad  p o  nim  zag in ą ł, —  zach o d zi 
dom niem an ie  że  nie ży je . N a p o d s ta w ie  
u s ta w y  z 31 m arc a  19!8 Nr. 128 Dz. pp, 
'w d ra ż a  s ie  p o s tę p o w a n ie  celem  u znan ia  
'za  z m a rłe g o  G rz e g o rz a  K u lc z y c k ie g o ’ 
K o ło d czak a  i z a w a r te g o  m a łż e ń s tw a  za 
ro z w ią z a n e . W y d a je  s ię  p rz e to  ogólne 
w ezw an ie  a b y  u d z ie lo n o  S a d o w i lub 

(k u ra to ro w i P a n u  R u d o lfo w i J a c k o w sk ie ­
m u a d w o k . w S a m b o rze  k tó re g o  ró w n o ­

c ześn ie  u s ta n a w ia  się  o b ro ń c ą  w ę z ła
m ałżeń sk ieg o , w iad o m o ści o p o w y ż  w y ­
m ien ionym  S ą d  tu t. na p o n o w n ą  p ro ś ­
bę po  dn iu  l c z e rw c a  1924 ro z s trz y g n ie  
o uznan iu  z a  z m a rłe g o  i o ro zw iązan iu  
m a łż e ń s tw a . 844u

S ą d  o k rę g o w y , O ddział V.
S a m b o r, dn ia  V lis to p a d a  1923.
T . 0/23,9, T e o d o r  D o w h o szy ja , uro- 

. i zo n y  27. lu tego  1883 w  N o w osió lcę  
sk a in ck ie j p o w ia t 'S k a ła t ,  p o w o ła n y  w 
c za : h  o.V/’ l mrfc»!iz.g:|; w \ ś e rp n iu  
19.14 do w o jsk a  a u s tr ia ck ie g o  do 35 p, 
■brany k ra jo w e j b ra ł  udzia ł w w ojnie 
.w a to w e j  ja k o  .żo łn ie rz  i w edle  po g ło ­
sek z o s ta ł z ab ity . G d y  za tem  p rzy ja , 
la l tż y .  że zac h o d zą  w ym ogi do  u z n a n i a  

z u  za  zm arłeg o , p rz e to  w d ra ż a  sie  n i  
prtąśbę żo n y  jeg o  K a ta rz y n y  p o s tę p o ­
w anie  .celom u znan ia  za  zm arłeg o . W y ­
daje się p rz e to  ogólne w e zw an ie , a b ' 
udzielono S ąd o w i lub k u ra to ro w i ad w  
Dr. F isc h e ro w i w T arn o p o lu , k tó re ;; "  
ró w n o c ze śn ie  u s ta n a w ia  się  c b ro ń c ; 
w ę z ła  m ałżeń sk ieg o  w iad o m o ść  o zagi 
u iouyin . T e o d o ra  D o w h o szy ję  w z y w a  
się, a b y  p rz ed  n iże j w y m ien io n y m  Sa 
dem  s ta w ił się  iub  w in n y  sp o só b  uw ia 
lortiił o ży cia . S ad  tu te jsz y  n a  pono 
wną p ro śb ę  po u p ły w ie  6 m iesięcy  roz  
•trzygnie  o w niosku .

S ąd  o k rę g o w y . O d d z ia ł V. 
T a rn o p o l dnia 25 w rz eśn ia  1923. 845'

T . 6 # 2 3 /4 . Ję d rz e j M ed y ń sk i, u rodzo  
iy  14. lipca 1879 w B ry k a li s ta re j  po 
d a t  T re m b o w la , o o w o łan y  w roku  1917 
!o w o jsk a  a u str ia ck ie g o , b ra t  jak o  żoł- 
icrz  udział w  w ojn ie  św ia to w e j, w 

b rzdW egu k tó re j  d o s ta ł  się  do  rtiewmli 
w łoskie), gdzie w odie  zez n ań  św iadku  
T y m k a  D iuka z m a ri w  m arcu  1919. G dy 
ta le m  p rz y ją ć  n a leży , że  zach o d zą  w y -  
logi do uzn an ia  g o  za  zm a rłe g o , p rz e to  
.d ra ż a  się n a  p ro śb ę  b r a ta  jeg o  W ta - 
iy s ła w a  M ed y ń sk ieg o  p o s tę p o w a n ie  ce- 
uin u zn an ia  za  zm a rłe g o , p rz e to  w d ra ż a  

się  n a  p ro śb ę  b ra ta  jeg o  W ła d y s ław ą  
C ed y ń sk ieg o  p o s tę p o w a n ie  celem  u z n a ­
n a  z a  zm arłeg o . W y d a je  się p rz e to  o- 

gólnc w e zw an ie , a b y  udzie lono  S ąd o w i 
iub k u ra to ro w i ad w . D r. P a rn a s so w i w 
T arnopolu, w iad o m o ść  o  zag in ionym . Je- 
■ rze ia  M ed y ń sk ieg o  w z y w a  się. a b v  
rzed  n iżej w y m ien io n y m  S ąd em  s ta w ił 

«ę. lub w m ny  sposób  uw iad o m ił o  iy - 
iu. S ąd  tu te jsz y  n a  p o n o w n ą  p ro śb ę  

™ u o ty w ię  6 m iesięcy  ro z s trz y g n ie  o 
n iosku.

S ąd  o k rę g o w y . O d d z ia ł V. 
T arn o p o l dnia 26 w rz e śn ia  1923. 8454 
T . 84,-23/6. J a n  Ju rc z e n k o  u ro dzony  

i. c z e rw c a  1883 w P ło ty c z y  p o w ia t T a r ­
nopol. p o w o ła n y  w c za s ie  ogólnej m ob i­
lizacji w sie rpn iu  1914 do w o jsk a  a u str. 
-o i5  pp. b ra t jak o  ż o łn ie rz  udział w 
w ojnie św ia to w e j w p rzeb ieg u  k tó re j 

o s ta ł się d o  n iew o li ro sy jsk ie j. O d  roku 
1918 b ra k  o uhn w sze lk ich  w iadom ość; 
G d y  z a tem  p rz y ją ć  n a leży , że żachodz; 
w ym ogi do ^uznania go za  zm arłeg o  
J iz e to  w d ra ż a  się na  p ro śb ę  m atk i jege 
M arji Ju rc z e n k o  p o stęp o w an iu  celeu  
.izumila za  z m arłeg o  W y d a je  się p rze  
.o ogólne w ezw an ie , a b y  udz ie lono  bą 
Juw i lub k u ra to ro w i ad w . D r. B o b o w ­
skiem u w T arn o p o lu  w iad o m o ści i z a ­
g in ionym . Ja n a  Ju rc z e n k o  w z y w a  się 
a b y  p rz ed  n iżej .w ym ienionym  S ą d e n ,’*! 
h a w ił się  lub w  inny  sp o só b  uw iad c  
.iii o ży c iu . S ą d  tu te jszy  n a  ponow ne 
tro śb ę  po u p ły w ie  6 m iesięcy  ro z s t r z y ­

gnie o w niosku .
S ą d  o k rę g o w y . O d d z ia ł V. 

T a rn o p o l dna  4. s ie rp n ia  1923. 8455
T . 123/23/5. S te fan  Z w a ry c z  u ro d z o ­

n y  5. s ty c z n ia  1890 w H łu b o ezk u  w ie l­
kim p o w ia t T arn o p o l, p o w o ła n y  w c za ­
sie ogó lnej m obilizacji do w o jsk a  / a s t r  
le 35 p. o b ro n y  k u .;o w c j b ta ł  jako 
żi łu ie rz  udzia ł w w o jn ie  św ia to w e j. t f  
o s ta tn io  z  p o c zą tk ie m  p a źd z ie rn ik a  1914 
w b itw ie  p o J  D rzem y śicm , z k tó re j w ię ­
cej do  putku n ie  p o w ró c ił. G d y  za tem  
p rz y ją ć  n a le ży , że  zac h o d zą  w y m o g i do 
uznan ia  go za  z m a rłe g o , p rz e to  w # a ż a  
się  na p ro śb ę  zo n y  jeg o  T ck ii Z w a ry c z  
p o s tę p o w a n ie  ce lem  uzn an ia  za  zr.iur- 
le-go. W y d a je  się p rz e to  o g ó ln e  w e z w a ­
nie, a b y  u.lzic-hjuo S ad o w i lub k u ra to ro ­
wi adw . D r. B o b o w sk iem u  w T arn o p o lu  
k tó re g o  ró w n o c ze śn ie  u s ta n a w ia  sie  o- 
b ro ń ca  w ę z ła -  m ałżeń sk ieg o  w iad o m o ść  
a zag in io n y m . S te fa n a  Z w a ry c z a  w z y w a  
się, a b y  p rzed  n iżej w y m ien io n y m  S a ­
ni tu s ta w ił  się lub w inny  sp o só b  u w ia ­
dom ił (i życiu . S ąd  in te is /y  na  p o n o w n a

p ro śb ę  po u p ły w ie  6 m ie s ię cy  r o z s t r z r  
gi.ie  o  w r-iosku.

Sąd  o k rę g o w y , O d d z ia ł V.
T arn o p o l dn ia  19. w rz eśn ia  1923. 847"

r  i  n sr r .

F in n . 267^3 . B. I. 26. Z nifany i do.
Ja tk i o d n o szące  się do w p isa n y c h  ;uż \  
- e je s t rz e . 'h a n d ''0 \vyn i sp ó łek  a k c v jn y c '/  
Do re je s tru  B. n a le ż y  w c iąg n ą ć  p rz \ 
firm ie P o lsk i B ank  P rz e m y s ło w y  spó ik  ■ 
ak cy jn a  filj.i w  D ro h o b y czu , że p ro k u rę  
udzielono  D r. W ła d y s ła w o w i F irg .- i 
ikiem ti. D zień  w p isu : 2. łt-izd z iern ik . 
1923.

Sąd  o k rę g o w y  jako handh , O d iz ,  fi.;
S am b o r dnia 2 paźdz . 1923. 8 4 ' '
F irm . 47/23. S to  w . (. 152. S ą d  o k rę ­

g o w y  jak o  h a n d lo w y  w  SancJtu  z a r z ą ­
d z a  w y k re ś le n ie  f irm y : S p ó łk f  sp o ż y w ­
cza  u rz ęd n ik ó w  i fu n k c jo n a riu szy  s k a r ­
b o w y c h  w  S a n o k u , sb iw a rz y s z e iiic  za re  
ja s tro w a n e  z  o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia l­
nością. 8452

S an o k , 20. p a ź d z ie rn ik a  1923.

F | i n .  273/23. P o jed . A. 1, 157. W pis 
Jo  re je s tru  h a n d lo w eg o  firm y  p o je d y n ­
cze i. N a le ż y  w p isa ć  do  r e je s tru  h an d lo ­
w ego dla firm  p o jed y n c zy c h . S iedziba  
i i r t n y  S am b o r. B rzm ien ie  f irm y : Dr. 
B ischel R o tle n sre ich , Ja m n e l  M etzger,

S k a . P rz e d m io t p rz e d s ię b io rs tw  a : ; 
doi z iem iop łodam i i p rz e tw o ra m i mc, 

a-.arrrkioir.i. S p ó lr .ic J : D r. F isch e l K ottc-i- 
s tre ie h . S a m u e l . M e tzg e r, k u p cy  w Baro | 
b o rz e  ; A b rah am  K ru e . ku p iec  w  S ta ry m  
S a m b o rze . F o rm a  sp ó łk i: J a w n a  sp ó łk a ’ 
h an d lo w a . P o d p is  f irm y : P o d  b rzm ię-1
nk-m firm y um ieśc i sw ó j podp is k tó r y ­
k o lw iek  z t rz e c h  sp o liT k ó w . D zień  w p i­
su- 15. p a ź d z ie rn ik a  1923. 8445
S ą d  o k rę g o w y  jak o  liand l.. O d d z ia ł II.

S am b o r, d n ia  15. p a źd z ie rn ik a  1923.

F irm . 8/23. R g. A. 326. U c h w a ła  V>- 
re je s trz e  d la firm  k u p có w  p o jed y n czy ch  
W pisać n a le ż y : Siecrzfha f irm v : 'Gorlice. 
B rzm ien ie  f irm y : D aw id  E iiieu re ic ii.
P rz e d m io t p rz e d s ię b io rs tw a : g a rb a rn ia
skó r. P o s ia d a c z : D aw id  F .h ren re  ch.
P o d p is  f irm y : P o s ia d a c z  p o d p isy w a ć  bę­
dzie D aw id  Fdtrenreich .

S ą d  o k rę g o w y . O d d z ia ł IV.
J a s io  d n ia  28. w rz eśn ia  1923. 8429

F irm . ,90-22. S to w  ł l k  9. U c h w a ła . 
W  re is trz c  s to w a rz y s z e ń  n a le ży  p rz v  
firm ie : S p ó łk a  oszczęd n o śc i i p o ż y cz ek  
s to w a rz y s z e n ie  z a re je s tro w a n e  z n ie o ­
g ra n ic zo n a  p o rę k a .w  L ęk ach  ko ło  D u k ­
li", n a le ży  w A ńejsce d o ty c h c z a so w e g o  
cz ło n k a  z a rz ą d u  P a w ła  J a s t r z ę b s k ;eg-; 
w p isać  Jó z e fa  K o łacza  jak o  n o w eg o  
c z ło n k a  Z arząd u .

S ą d  o k rę g o w y . O d d z ia ł IV.
J a s ło  d n a  28 A r z e ś u ia  192-3. 8430

K iero w n ic tw o  R ejonu  Intenda**
ru ry  L w ó w  z a m ie rz a  o d d ać  w d re d a* -

23$emrt39o  ̂r ta 9 1
d o sta w ę  a re n d a c y ju ą  m ięsa  d la  sra Bt‘" 
o n ó w : D L w ó w , 2) Ż órk iew . 31 BroCF 

0  K am ionka S tru rn iło w a . 5) R aw a  K 
sk a  n a  c z a s  od l .  s ty c zn ia  1924 do ^  
tz e rw c a  1924.

O fe r ty  na  c zę śc io w ą  a ren o * '
-j ę m ięsa  na p o w y ż sz y  o k re s  c z i ' 

d o p u szcza ln e  są  jedyn ie  dla g a r m ^ r i  
L w ó w , jed n ak o w o ż  nie rózej Jedoejf 

tddzia tu , w zgi. form acji w ojsk .
; .'.n n p lo w an e  (na 120.000 M kp.). . 
-u u c iitow ane- niże! pod au y tn i z.iieC211* 

ram i, z a k o p e r to w a n e  i oznacz-y ie  na?1'  
i-rn ..O fe rta  na d o s ta w ę  in iw sa '. muSż* 

'.p ły n ą ć  do o d n o śn y ch  G arn izo n o w y ?1- 
kom isji M ięsn y ch  do dn ia  6. grud-n1̂  

>Jzina iO, w k tó ry m  to term in ie  t cJ'  
toczn ie  się  ro z p ra w a  o fe rto w a  i
u' k o m is - j :a  o tw a rc ie  o fe rt w 
;--eb o d iw iiiy c h  O a m iz . Kom isji

j ri ycu
O fe rty  z ło żo n e  po

lA ić '

u p ły w ie  t e ^  ,

@aaBsic 3 * a s

ZGUBIONĄ k a r tę  zw olnien ia  w y s ta w io ­
ną p rz e z  P . K. U . L w ó w  n a  n azw isk o  

^ /lich a ł M azu r u n iew ażn iam . 8464

,-P R O C . PO ŻY C ZK Ę  Z ŁO TĄ , ta k ż e  z a ­
s ta w io n ą  —y Jra ż d ą  ilo ść  k up ię . W ia ­
do m o ść : „ C L L E R lfA S " , JagielioTrstra 
17. 8406-2

m rniinu nie boną w oyóle  fo z p a try w s? * ’ 
O fe r tą  w in ien  o fe re n t z  w iązać 

ąó  nnlei do dni H  on d r.‘a  otwarć** 
n e rt.

Do o fe rty  n a le ży  ć o ia c z y ć  1) P o św is“  
zenie na złożom : w K asie Skartow*; 1 
vadjurti w w y so k o śc i 4 % w a rto śc i 
o w an ag o  m iesicczn ie  r r ie sa . 2) 
e c ;w o  so lidności kupit-ckiei i fŁcho^ly 

;o uzdolnienia . 3) ś w ia d e c tw o  sŁ sob’1®’
;ci 'f in rn ro w ei. 41 Uwi-.;rz.vt«!ntw-« 
pis re je s tru  h a n d lo w eg o  w zgl. ś w ia ń ^  
tw a  p rz em y sło w e g o . Dokun-.enta aó *' 
y -ystaw iają  w ła d z e  p o lity czn e  insta*** 

i  :ji, :>.d 3) w ład zo  sk a rb o w e  w zgl. P-®- 
h a n d lo w e  i p rz o rn y s ło w e . VV oferd  
m usi b y ć  s tw ie rd z o n e , że  o re re n to ^  

■znane s ą  n a s tęp u jąc e  p rz ep isy  i. że 
s to su je  się  śc iś le  do  « ich : a) Z esta '*’*1, 
v. i  w a rtn ń fó w  ogó ' ł  ch  u J -< vdązuiSi 
cvcii p rz v  ó -y p ąw ac ii w o jsk o w y ch  (**’
1. do 0— 10 (:?2). b) Z es taw ien ie  war?!1'  ? 
k ów  o g ó ln y c h ./ i sp ec ja iaw rh  o b o w ia -^  i 
iac y ch  p rz y  d o s ta w a c h  ł r e n u a c v i 5 v * 
miona i tłń szczu . c) P rz e p is y  o w a ’"?1 
k a c h ' o b o w :ązu jąc :/ch  p rz y  sk ład an iu  1 

■fert rui d o s ta w y  w ojsk , o ra z  zb ió r » 
nych , p rz e z n a c z o n y c h  dla oferent*’ 
w y iąśiiień  (zał. 4 do 0— 10 (22) d) 
rz ę d o w y  w z ó r  o fe r ty  (zal. 3 do  fF" 
(22).

O fe ro w a n ą  cen ę  za  1 kg . w  M®*
tia lo ży '-p o d a ć  w  c y fra c h  i s ło w ach  LJ 
o s ta tn ie  sa w a ż n e '.  O fe ro w a n a  
p o d ać  -X  k ilo g ram ach  m iesięczn ie . 
w iad om ien ie  o p rzy iec lu  o fe rty  nasU ' 
po w y ra ż e n iu  decrz .ii p rz e z  K ier.
Int. L w ó w , k tó re  z a s trz e g a  sob ie  w  1 
p e łn o śc i p ra w o  o c e n y  i w y b o ru  Prz®u, 
ło żo n y ch  o fe rt. W sze lk ich  poirzebnVM 
in fo rm acji udzielać# b ę d ą  r e t l e k i a f l ^  
m ie jsco w e  G arn iz . K om isje M ięsne. dr- ‘ 
K ie ro w n ic tw o  R ejonu Int. L w ó w  
dziennie, za  w y ją tk ie m  n iedz iel i 
od g o d z in y  13— 15.

K ierow nictw o Rejonu IntendanturT 
L w ó w .

L. 9435/Ż/23.

, :  zaaswiz « Statu-.u o - i - - ;  o.-, a go w  „Monitorze P o l  A  im , * dnia 7. Aetpa  * 
b. r, Nr *J8 ó, o z-m ^a'o 7,y-

KUPIEC*. E 3 0  SYNDYKATU ROLNICZEGO SP. AKC. w e  LW OW IE  
zwołują nłniejiZ.m

ORGANIZACYJNE WALNE ZGROMADZENIE V .
t jżr  S p  fki na dzień  ‘20. li opada b r. o g * d -. 4- ej popot, w  lokalu  
Dom u H an^lowc-Rolaiczcgo „RuUoąfcNa Btonio

. n.r-> ę # u ją .y m  porządkiem d r e n n y m ;
l l  O 1 z y  anie i p ę i*  Sł lutu.
2) . n y  ęcle do w iadom ośei  ku n:i K pieck lego  Syndykatu  Rolniczego)

t ipólfa  z orr  Odr. w M a: o awie.
3) W ybór Rad N a d zo :c ze ą  Zarządu i Komisji  Rewizyjnej,  
i )  w »Ia« »  1. 1 » 8-łSft

© 0 Ł © S Z I k i £ .
j A '1N i p o l?cen ’e U  zedu celnego  v/p L w ow ie r.a zasadzi * §  39 * 

Dziennika urzęd >vego M ini.tersfw a S iarb u  Nr. 13 z 16 lipca b. ■ 
-dbedzie się dnia 23 iiat .‘pada b. r. w tn*gazynie (I m  U -'^ .,  

Rnchu we L w ow ie publiczna Bprzecat w aro . 7,2 p^ etargu  niepo" 
lycli prz?srł k z granicznych za iegaj^c/ch  aad 14 dui od daty 
ścia ty«h tirz6:'y»e* do Lw ow a. j

W zyw a się  odbiorców  aby przed term inem  licytacii p ra esy . 
d r  brały, gdyż Zarząd kolejow y późn iejszych  rek;aniacji nie uwzglę®0 ' 

fJrzad R uchu L w ó w . M a g a z y n  c ln w y

Prenum erata bez o d n o s z e n iu  >n 
czynna od g. 8 r a n o  d o  p o p o l .

ralcżycic nie rrzyjmiij

iiesfęoznie 450.1190 nip., z ci?po?zcr*ie;n
z w y ; ą ‘.k :; ,;i n h d z jc ;  i Mo
e »:t*. —  R nknn isó -.Y  R e d a k c ta  ; '-^ 'n i

!ao pocztą, iniesłęczińe Sflo.fhlt) f*p„ za y r a u ic ą  bOO.OOO m p . —  R e d a k c ja
ą .ik i i .r  Kacze:,  p rzy j i t iu jc  o d  g 1--2  h a p o i ,  - j - i s t ó w  n ie f r a n k o w a a y c l l
r.:str;?CK-i Iii s z w r a c a ła .  —  K o n ta  P o c z t .  K a s y  O . 141.690.

jRedaktflr odpowiedzialny; JLR2* KOa AKJśKL W alfcZ)/ tOŚĆ p o c z t o w ą  O p ł a c o n o  r y c z a ł t  L iii. Drukarnia Pok*ka, pod zarz. Z. Kiełbusie^iC**'


